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W ychow anie fizyczne i Kościół
Wrogowie Kosciofa starają się często 

wmówić w prblicznośc mniemanie, jako­
by Kościół był przeciwny wychowania ti- 
zycznemu i sportowi, a więc przeczyi war­
tości tego, co nowoczesność wysunęła na 
czoło postępu i kultury X,X stulecia.

Pragnęlibyśmy wielce, ażeby ci panowie 
znaleźli się na niedawnych odchodach 
świętowacławskich w Pradze czeskie' pod 
czas zlotu -„Orelstwa" czesko-slowackiegc 
i międzynarodowego kongresu katolickich 
girnn-aotyków

Dały one obraz tego, do czego już do­
szła organizacja katolickiego sportu i jak 
katolicy traki u ja wychowanie fizyczne mło 
dego pokoleń a, od czego w wielkiej mie­
rze zależy również i 'ego moralność

Wielki stadion dla przynaunTiiej 30 tys 
widzów. 'Na jego środku honorowa trybu­
na. Na niej siedzą prezydent Masa^yk, 
minister Benesz i jego koledzy. To strona 
urzędowa, państwowa W drugiej loży 
zasiedli dostojnicy kościelni, dwaj jnurpu- 
raci kard Bouine Prymas Auglji i kard. 
Hlond Pm nas Polski. Arcybiskup Kor- 
dacz Prymas Czechosłowacji i gospooarz 
obchodów i uroczystość' wraz z ks. Szram 
kiem, Ministrem Opieki Społecznej i pre­
zesem 150 tys. szeregowych katolickiej or­
ganizacji gimnastycznej, jaką jest czecho­
słowackie „Orelstwo" Prócz tych dygnita 
rzy kościelnych, przvpatruie sie wielkiemu 
widowisku szereg mnych Biskupów, a 

poza nimi licznie zebrany kler i dziesiątki 
tysięcy widzów przybyłych zbhska i zda- 
leka.

Na arenile tysiące zawodników. Za 
każdym numerem iprogiamu jeden przeo  
giomnv entuzjazm i huragan oklasków. 
iPierwsi biorą w  tern udział widzów e z try 
bun honorowych, a więc duchowieństwo, 
wyraziciele Kościoła nauczaiacego na cze­
le z dwoma kardynałami. Aplauzem tvm 
stwierdzają jedno, że kościół sportu i wy­
chowani a fizvcznego nie jx>tepia, ale ow- 
szlem krzewi ,e i ctironi, poleca i swego- 
kierownictwa mu nawet me odmawia.

Jedno atoli robi w  tern zastrzeżenie, 
ażeby sport i wychowanie fizyczne nie by­
ły sobie celem, by one nie przesłaniały in­
nych celów, iktoremi są: zbawienie duszy, 
doskonałość chrześcijańska, zarówno w 
życiu duszy jak i ziała, zarówno jednostki 
jak i zbiorowości.

Kościół w tlej dziedzinie me stoi poza 
czasami naszemi, ale zrozumiał ie i tę tak 
ważną część wychowania dzisiejszego 
człowieka wz.al pod swa opieke. Istnieje 
przecie od szeregu lat międzynarodowa 
„L‘ Union des soc etes catholiques de 
gymnastique", z siedzibą w  Paryżu, z na­
leżącymi doń związkami katolickich girma 
styków Belgji, Szwaicarji, Francji, Nie- 
nuiec, Anstrji, Jugosławji i Czechosłow acjj 
Odbyły1 się już Drzeoe kongresy tej Unji 
w Brnie w r. 1922, w Paryżu 1923, we Fry 
hurgu, Monachjum i ostatni tegorocz­
ny w Pradze.

Z pośród członków tej Unji naj­
lepiej chyba zorganizowanem jest 
’>Orelstwo“ ^zechostowacKie. Powstało 
°no w r. 1902 jako przeciwwaga czesko- 
slow acktego „Sokolstwa", które stało i na 
dal stoi pod wpływami radykalizmu naro­
dowego, obojętne w obec strony religijne] 
Wychowania, a nawiet niekiedy w noczyna- 
r ,ach swoich antykatolickie, a ściślej hi <- 
Ryckie. W c 1919 „O elstw o" zostało ał.l-
°wane do syrrtMcatów chrzęści iańsko-spo 
ocznych, rozciągaiac tern swą akcję na 
Wszystkie sfery społeczne. Rozwój tej or-
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przyjmuje się tylko chrześcijan.

ganizacji cechuje szybkość niezwykła, bo 
kiedy w r. 1902 było zaledwie 2 sekcje z 
30 członkami, to w r. 1914 dochodzi do 
249 sekcyj i 12.Ub8 członków Wojna dzie­
siątkuje organizację: spada ona w r. 1917 
do 19 sekcyj i 884 członków. Wreszcie w 
r. 1923 dochodzi 1239 sekcyj przy 127040 
członków.

Na poszczególne dzielnice państwa 
przypada na właśi we Czechy czyli Bohe­
mie: 29.172 członków, w tem około 14 
tys. kobiet, na Morawy i ślask Cieszyński 
o8.9ól. w tem kobiet 32.500, na Słowację, 
Ruś Podkarpacką i Czechosłowaków w 
Austrji około 30 tys., w  tem kobiet przesz­
ło 7 tvs. Dzisiaj te liczby dochodzą; 130 
tys. 1  rosną niepomiernie no ostatnim zlo­
cie w Pradze, który był rewja nielada wiel 
kiej siły i tężyzny wśród młodzieży czecho­
słowackiej.

Na czele „Orelstwa* stoi ks. Szramek, 
Minister Opieki Społecznej i jednocześnie 
przywódca katolików czeskich, człowiek 
niezwykle popularny 1 szanowany przez 
ogół młodzieży i starsze społeczeństwo. 
Dodać do tego należy, że ks. Szramek to 
największy przyjaciel Polski i szerzyciel 
idei wspołpracv czeslkosłowacko polskiej 
na tereaiae religijnym, kulturalnym, a szcze

gólniej porozumienia się naszych orgam- 
mcyj młodzieży ‘katolickiej z „Órelstwfeni". 
Niestety ,edvna nasza organizacja gimna 
styczna z charakteru katolicka. „Sokolstwo4 
polskie jeszcze w  międzynarodowym ru­
chu gimnastycznym katolickim nie bierze 
udzis :u. Powstrzymuje ją przed tem pew­
nie jej zwiaziek ze słowiańskiem „Sokolst­
wem", które naszym wymaganiom katolic­
kim nie odpowiada.

■^Należałoby również wziąć i stosunek 
Kościoła do sportu i gimnastyki w Ame­
ryce Amerykańska akcja katolicka t. zw. 
Katolicka Rada Dobroczynności opiekuje 
się organizacjami sportowemi, istniejące- 
mi przy kilkunastu uniwersytetach katolic­
kich, tysiącu kolltegjów zakonnych i świec­
kich i szeregiem klubów parafjalnvch, 
gdzie księża stoją na czele zespołów lek­
koatletycznych. Katolicki sport nie daje się 
wyprzedzić p rotestanckiemu, owszem prze 
wyższa wyższością idei. bo przez zasady 
katolickie i przez służbę Bogu nie zanomi 
na o duszy.

Oto przykład i dla nas Nilęstety Polska, 
nawskroś katolicki kraj. o  tem prawie je­
szcze nie pumy śle'a. A uczynić to trzeba 
.aknajprędzej.

X. W. K v  Newski.
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DZIEŃ POLITYCZNY
O ZWOŁANIE SEJMU.

Lewicowe stronnictwa sejmowe pod­
jąć maja inicjatywy zwołania sesi, sejmo­
wej w m. wrześniu. YC terj sprawie obra­
dować mają kluby padamentarme: P.S.L. 
Wyzwolenie, P.P S. i S tronrm w o Chłop­
skie w  porzatkąch września.

o ż y w ie n ie  w  se jm ie  i s e n a c ie .
20 b. m. nawrócił z urlopu p. marsz. 

Sejmu Daszyński. Rćwrueż powrócili 7 
urlojKjw wicemarszgik. Sejmu Woźnicki 
i Czetwertyński. W sobotę powraca z wyw 
czasów p marszałek Senatu Szymański. 
Na pierwsze dni m. września zapowiedz'a 
ne są obradę klubów parlamentarnych.

a m b a s a d a  p o l s k a  w  a n g o r z e
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 

zamierza utworzyć w  roku przzszbm  am­
basadę w Angorze. Odpowiednie kredyty 
na ten cel przewidziane są w nowym pre­
liminarzu budżetowym.

RZAD NA UROCZYSTOŚCIACH 
LINJ1 OKRĘTOWEJ W GDYNI

Towarzystwo American Scatnic I ine 
wystosowało zaproszenia do p. premiera 
Switalskilego i wszystkich członków Rzą­
du do wzięcia udziału w uroczystościach 
otwarcia nowozbudowanvch sKładnic to­
warzystwa i uruchomienia oKretu „Argo- 
sy“ . Uroczystości te odbędą svę w Gd^ni 
dn. 25 b. m. Amerykańskie Towarzystwo 
uEzymuje komunikację między Gdynią a 
Ameryką.

KOMITET EKONOM. MINISTRÓW
W niedługim czasie odbędzie się po­

siedzenie Komitetu Ekonomicznego Mini­
strów dla, załatwienia szeregu wniossów 
aołvczących polityki zbożowej aprowi- 
zacyjnej.

SPRAWOZDANIE P. DEW EY‘A
W dniu 24-ym b. m. ogłoszone bedzie 

sprawozdanie amerykańskiego doradcy 
finansowego Rządu Polskiego p. Dewey4? 
za kwartał II r b.

STUDJA BUDŻETOWE
Ministerstwo Skarbu sprowadziło bud 

żety wszystk ch jnaństw europeislocł dla 
przeprowadzenia studjów porównaw­
czych przy układaniu nowego budżetu aa 
roi: 4930,31.
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WOJNA CHINSKO-SOWIECKA
Groźna sytuacja.

PEKIN, (PAT). — (Reuter). — Wedlej 
wiarogodnych informacyj z Charbina, sy­
tuacja na froncie jest groźna. W wyniku 
najazdu wojsk sowieckich, ogółem ranio­
nych zostało 200 Chińczyków. Jak opo­
wiadają, żołnierze chińscy w Charbinie, 
działając na własną rękę, znęcają się nad 
kobietami rosyjskiemi i japońskiemi oraz 
nad jeńcami rosyjskimi. Jak się zdaje, 
głównym celem najazdów rosyjskich jesi 
zdobycie żywności.

WIEDEŃ, (PAT). — Według donie­
sień dzienników z Charbina, sytuacja na 
granicy chińsko - sowieckiej jest bardzo 
poważna. Komunikacja telegraficzna, po­
między Charbinem, a miastem Pogranicz- 
naja jest przerwana.

Dalsze walkj.
TOKIO, (PAT). — Korespondenci 

dzienników donoszą z Mandżurji, le  w

odległości 500 metrów od pozycyj chiń­
skich około stacji Mandżurji ukazały się 
wczoraj sowieckie pociągi pancerne. Od­
dział wojska po opuszczeniu pociągu dał 
ognia w stronę wojsk chińskich pod osło­
ną ognia artyleryjskiego. Chińczycy odpo­
wiedzieli ogniem. W wyniku starcia, trwa 
jącego 2 godziny wojska sowieckie wy­
cofały sic. Chińczycy stracili 30 ludzi, 
zdobyli jednak znaczną ilość dział i amu­
nicji.

WIEDEŃ, (PAT). — Dzienniki wie­
deńskie donoszą z Nowego Jorku, że kon­
sul Stanów Zjednoczonych w Mukdenie 
zakomunikował waszyngtońskiemu depar­
tamentowi stanu, iż obok miejscowości 
Pogranicznaja doszło do utarczki pomię­
dzy posterunkiem chińskim, a oddziałem 
sowieckim, który wtargnął na terytorjum 
Mandżurji. W wyniku tego starcia miało 
paść 150 Chińczyków.

KONFERENCJA W HADZE

ŚMIERĆ LOTNICZKt
NOWY JORK, (AW ). — W czasie 

specjalnego raidu lotniczego dla kobiet 
znakomita lotniczka amerykańska miss 
Mariel Crosson padła ofiarą strasznej ka­
tastrofy, która miała miejsce w odległo­
ści 10 kim. na północ od miasta Willton 
w stanie Arizona. Lotniczkę widziano, 
gdy przelatywaa nad lasem topolowym

na wysokości 300 mtr. W pewnej chwili, 
widocznie wskutek defektu motoru mu­
siała lądować i zawadziwszy o szczyt je­
dnej z topól już na skraju lasu, spadła, 
ponosząc śmierć pod gruzami samolotu. 
Miss Crosson żyła 25 lat. Pomimo swego 
młodego wieku miała za sobą piękną ka- 
rjerę lotniczą. Ona to ustanowiła kobiecy

rekord wysokości 9.229 mtr.

LOT TRANSATLANTYCKI SZWAJCARÓW
BEiRLIN, (PAT). — Jak donosi Biuro 

Wolffa, lotnicy szwajcarscy, odbywający 
lot z Europy do Ameryki na aparacie 
„Młoda Szwajcarja**, z Portugalii do No­
wego Jorku, walczą obecnie z niepomyśl- 
nemi wiatrami, jednakże lecą dafej na pół­
nocny zachód, a pomeważ przelecieli już 
nad wyspą Terceira, gdzie zamierzali pier­
wotnie zrobić przerwę w locie, wskazuje 
to, że lotnicy zmienili postanowienie t od­

bywają lot do Nowego Jorku bez lądowa­
nia.

BiERON, (PAT). — Biuro Wolffa do­
nosi z Nowego Yorku, że od godz. 6 min. 
15, według czasu środkowc-europejskiego, 
nie otrzymano żadnych dalszych wiadomo 
ści o lotniku szwajcarskim Ktiserze. No­
wojorskie biuro meteorologiczne donosi, 
że na wybrzeżu atlantyckiem panuje silna 
mgła.

OLBRZYMI WYBUCH AMUNICJI
BERLIN, (PAT). — Biuro Wolffa do­

nosi z Budapesztu, że nadeszły tu wiado­
mości z Bukaresztu o olbrzymim wybu­
chu amunicji, który nnal nastąpić w po­
bliżu Bukaresztu o godz. 9-ej wieczorem. 
Wśród publiczności zapanowała panika, 
ponieważ wkrótce okazato się, iż fort Do- 
mnesti położony o 6 kim. od Bukaresztu 
wyleciał w powietrze. W forcie tym znaj­

dowały się składy amunicji nienadającej 
się do użycia i przeznaczonej do zdemon­
towania. W nocy lort rhiai tworzyć jedno 
morze płomieni Zaalarmowane wojsko, 
które przybyło na pomoc, nie mogto zbli­
żyć się do tortu wobec moźliwoci ponow­
nych eksplozji. Zachodzi obawa, że cała 
załoga fortu i robotnicy zginęli.

Trudna sytuacja.
PARYŻ, (PAT). — Pisma stwierdzają, 

że negatywne stanowisko ekspertów an­
gielskich, nieprzejednana nieustępliwość 
Snowdena, jednolitość bloku belgijsko- 
włosko - francuskiego oraz żądania Stre- 
semanna, zmierzające do zwołania dele­
gatów 6-ciu państw, są to wszystko zna­
mienne objawy, przemawiające za odro­
czeniem konferencji.

| HAGA, (AW ). — Sytuacja robi się co­
raz trudniejsza j bardziej zagmatwana.
Potrójna walka pomiędzy Snowdenem 

I Briandem i Stresemannem doszła do naj­
niebezpieczniejszego punktu. Trzej mini­
strowie, obwarowani są argumentami po- 

i li tyki wewnętrznej. Dziś już jest jasnem, 
że dla własnego prestiżu ani Briand, ani 

i Stresenrann, ani Snowden żadnych 
| ustępstw poczynić nie mogą. Briand ata- 
! kowany przez Snowdena i Stresemanna 
broni się na dwa fronty. Ale to już jest 
tylko wysoka gra polityczna, osłaniająca 
odwrot Z zachowania się delegacji fran­
cuskiej widać że zakończenia konferencji 
oczekuje ona z rezygnacją. Prasa francu­
ska odgrywająca wielką folę w polityce 
zagranicznej przestrzega Brianda przed 
dalszemi ustępstwami i stawia coraz 
smętniejsze prognostyki. „Echo de Pa- 
ris“ pisze otwarcie, że chwila zerwania 
dyskusji już nadeszła.

Kamień obrazy.
LONDYN, (PAT). — Dzienniki an­

gielskie donoszą z Hagi, że sytuacja pozo­
staje bez zmiany. Eksperci finansowi ba­
dają w dalszym ciągu propozycje, które 
w piątek ubiegły zgłosiła delegacja bry­
tyjska. W kołach delegacji brytyjskiej 
mówią, że wydaje się mało prawdopo- 
dobnem, aby ustępstwa od spornej sumy 
rocznej 2.450 tys. ft. szterlingów mogły 
przekroczyć jedną czwartą tej sumy, ale 
i takie nawet ustępstwo nie mogłoby za­
dowolić Wielkiej Brytanji, stojącej na! szczególnie jeżeli się weźmie również pod 
gruncie układów w Spa. Wczoraj wieczo-1 uwagę wystąpienia Paul Boncoura^w 
rem leaderzy polityczni omawiali znowu Paryżu.
sprawę Nadrcnji. Strona angielska miałaj Stanowczość francuska
w tych naradach przypomnieć swoje sta- HAGA, (PAT). — Pewien wybitny de- 
nowisko i złożyć oświadczenie o wyiaź- jeorat francuski oświadczył wcbcc bawia- 
netfi pragnieniu rządu biytyjskiego roz- ceff0 w Hadze redaktora „Matma" p. Smi- 
poczęcia ewakuacji wojsk brytyjskich już erweina: „Nile możemy sie cofnąć, nawet 
w przyszłym miesiącu.

miec płacenia nadal rat według planu' 
Dawesa i domaga się porozumienia, co 
się ma stać w dniu 1 września w razie 
zerwania, odroczenia lub dalszej zwłoki 
w pracach konferencji. Wkońcu komuni-. 
kat przypomina nieco ironicznie, że jed- 
nem z zadań konferencji było załatwienie 
różnych zagadnień, które plan Younga w 
porozumieniu między rządami postawił 
i wyraża nadzieję, że strona przeciwna 
uwzględni uzasadnioną prośbę Niemiec i 
podejmie prace nad kwestjami, przewi- 
dzianemi przez porządek dzienny konfe­
rencji, dla których załatwienia przecież 
przedstawiciele rządów przybyli do Hagi. 
Komunikat podkreśla wreszcie, że tiasco 
czy też odroczenie konferencji nie posia­
da może takiego znaczenia dla przedsta­
wicieli mocarstw wierzycielskich, dla Nie­
miec jednak posiada znaczenie daleko do­
nioślejsze.

Aprobata stanowiska Snowdena.
WINNIPEG, (PAT). — Były kanclerz 

skarbu angielskiego Churchill oświadczy! 
w wywiadzie, że aprobuje stanowisko 
Snowdena w Hadze. Churchill spodziewa 
sie, że kanciaste zachowanie się Snowde­
na w  Hadze, które rozumie Izba Gmin, a 
do którego nie jest przyzwyczajona zagra­
nica, nile wywoła żadnego niepożądanego 
niezadowolenia.

Zachwianie II Międzynarodówki.
HAGA, (AW ). — Wielkie wrażenie 

wywołał w Hadze artykuł Vanderveldego 
w kwestji stanowiska Anglji na konferen­
cji haskiej. Vandervelde potępia politykę 
Snowdena bez zastrzeżeń, uznając ją za 
imperjalistyczną i groźną dla pokoju. Te:i 
glos wybitnego członka drugiej Między­
narodówki o przedstawicielu angielskiego 
rządu socjalistycznego, wywołuje liczne 
komentarze. Twierdzą tu, iż konferencja 
haska odbije sie w poweżiwm stopniu na 
spoistości (.1 Mgicj Międzynarodówki,

Z M. S. Z.
W końcu bieżącego miesiąca powraca 

z urlopu i obejmuje urzędowanie wicemi­
nister Spraw Zagranicznych dr Wysocki.

ULOTKI M. S. W,
Departament służby zdrowia Minister 

sżwa Spraw Wewnętrznych wyda w naj­
bliższych dniach specjalną ulotkę o zwal­
czaniu tyfusu brzusznego, epidemie, któ­
rego zanotowano ostatnio w kilku powia­
tach. M. S. W. zaleca utrzymywanie rąk 
w czystości, unikanie chorych, przeprowa 
dzanie dezynfekcji i stosowanie szczepień 
ochronnych.

FABRYKACJA BRONI NA FORUM 
MięDZYNARODOWEM.

W dniu 26-ym b. m. odbędzie się w Ge 
newie posiedzenie komisji specjalnej Ligi 
Narodów dła rozpatrzenia sprawy fabry­
kacji broni. Polskę reprezentować bodzie 
w tej komisji p. min. Sokal. Na porządku 
dziennym obrad jest sprawa projektu kon­
wencji o fabrykacji broni, materiałów wy­
buchowych i t. d.

PO KATASTROFIE W KOPALNI
W Katowicach bawił specjalny dolegał 

Ministerstwa Przemysłu i Handlu inź. 
Paulus, który zebrał dla Ministerstwa da­
ne w związku z katastrofą w kopalni Hil- 
debrand.

KATOL. UNrSTERSYTPT TT LUBLINIE.
Zapisy na Kafel. Uniwersytet Lubelski 

przyjmuje fcanrffjarja od da. 1 wraeśma

do 1 października b. r. Do podania nale­
ży dołączyć: l) świadectwo dojrzałości
państwowej szkoły średniej lub prywatnej 
z prawami publiczności, 2) metrykę chrztu, 
3) świadectwo wojskowe, 4) świadectwo 
moralności o ile była dłuższa przerwa (wie 
cej niż rok) po  ukończeniu szkoły średniej, 
5) 4 fotografje, 6) świadectwo odejścia o 
ile składający podanie przsenosi się z in­
nej szkoły’ akademickiej

GIMNASTYKA W SZKOŁACH
Minrstlerstwo Wyznań Religijnych i 

Oświecenia Publicznego zdecydowało
zwiększyć w roku szkolnym 1929i30 licz­
bę godzin przeznaczonych na gimnastykę 
z 2 do 3 tygodniowo. Dotyczyć to bę­
dzie klas 1-ej do 8-ej włącznie.

ZJAZD UCZONYCH
Jak się dowiadujemy, w  dniu wczoraj 

szym przybyli do stolicy wybitni uczeni
statystycy w związku z rozpoczynającym 
się w bieżącym tygodniu kongresem sta­
tystycznym. Przyjechał znany statystyk 
prof. Folenor z Węgier, Pikado-Michalski 
z Costariki oraz delegaci Grecji i Buł- 
garji. Członkowie delegacji francuskiej, 
belgijskiej i finlandzkiej przyjechali w czo­
raj. Minister Spraw Wewnętrznych jen.
Składkowsfld podejmował w- dniu wczo­
rajszym w salonach prezydjum Rady Mi­
nistrów uczestników kongresu. Na przy­
jęciu obecny był p. premjer świtalski. U- 
roczTOte otwar-cie kongnesu nastąpi dzi­
siaj 21-go bm.

Ofensywa niemiecka.
BERLIN, (PAT). — Biuro Wolffa do­

nosi z Hagi, ze delegacja niemiecka wy­
stosowała dzisiaj na ręce prezydenta kon­
ferencji Jaspara pismo do delegacyj po­
zostałych pięciu mocarstw zapraszają­
cych, w którem zwraca się o zwołanie

gdybyśmy tego chcieli. Plan Younga jed 
święty, zresztą sami rzeczoznawcy w c :t t 
nim artykule swego raportu proklamuj? 
nienaruszalność swego dzieła. Byliby oni 
w prawie wycofać swoje podnisv na wy­
padek jakichkolwiek zmian. Uczynią to 
zresztą bez wątpienia, pcczynaią-' od gu­
bernatora Banku Francuskiego p. Moreau,

plenarnego posiedzenia upełnomocnio- naszego pierwszego rzeczoznawcy na kem
nych delegatów 6-ciu mocarstw zapra­
szających dla dalszego rozważania kwe- 
styj, będących w programie konferencji.

BF.RLIN, (PAT). — Z kół delegacji 
niemieckiej w Hadze wydany został dzi­
siaj komunikat urzędowy, oświetlający 
demarche niemiecką i charakteryzujący 
ją, jako najważniejsze wydarzenie w do­
tychczasowych obradach. Komunikat 
oświadcza, że demarche niemiecka oka-

fereneji paryskiej* .
Przykra wymiana słów

HAGA, (PAT). — Amsterdamski dzień 
nik „Allgemeine Handelsblatt*, na podsta­
wie dobrze poinformowanych źródeł opi­
suje wczorajszą rozmowę premjera B ran ­
da z ministrem Stresemannlem jak nastę­
puję: „Briand, który nie ukrywał swego 
zfego humoru, perswadował Strescmarmo 
wi, iż jest bardzo niezadowolony z roz-

zała się konieczną ze względu na to, że mów, jakie Stresemann prowadził z An- 
już tylko 10 dni pozostaje do daty 1 wrze Sfl&ami poza jego plecami, oraz że ze 
śnia, którą konferencja rzeczoznawców względu na rozwój wypadków nie bedzie 
paryskich wyznaczyła jako termin wej-i ^  możności ewakuować i.ieciej strefy nad 
ścia w życie planu Younga. Dalej komu­
nikat podkreśla, że interesy niemieckie na 
konferencji haskiej mają dla Niemiec zna­
czenie poważniejsze, niż dla państw wie­
rzycielskich kwestje sporne, o które toczy 
się dotychczas walka. Komunikat przyta­
cza, że plan Younga przewiduje możli­
wość późniejszego przyjęcia go i ratyfi­
kowania, że jednakże nie przewiduje ża­
dnych postanowień na okres, w którym 
mógłby się znajdować w zawieszeniu. Od 
zakończenia obrad paryskich upłynęło już 
niemal 3 miesiące, które jednak nie przy­
niosły wyjaśnienia sytuacji na dzień 1-szy 
września, tak że nasuwa się przypusz­
czenie, iż mocarstwa wierzycielskie chcia 
łyby narazie pozostawić nadal w mocy 
plan Dawesa. Przeciwko temu komunikat 
występuje stanowczo, powołując się na 
to, że rzeczoznawcy paryscy stwierdzili 
niewykonalność planu Dawesa i zajaropo- 
nowali na miejsce jego rat niższe raty 
planu Younga Wobec tego komunikat

reńskiej wcześniej, niż w  12 miesięcy. Roz 
mowa ta była pierwszą od czasu Locarria, 
w której pomiędzy iBriandem a Streseman 
nem odbyła się przykra wymiana slów“.

Nowy plan reparacyjny?
HAGA, (PAT). — W kołach delegacji 

angielskiej mówi sie od paru dni o zwo­
łaniu do Brukseli wielkilej konferencji fi­
nansowej. która będzie trwała przez parę 
miesięcy i zajęłaby się opracowaniem no­
wego planu, któryby miał zastąpić plan 
Younga. Ze strony delegacji francuskiej 
odpowiadają jednak, że o zmianie planu 
nie może być mowy, łembardziej obecnie, 
gdy weszła w  grę kwestja prestiżu, tak 
mocno podkreślana przez Snowdena w 
ostatnich jego wynurzeniach wobec prasy.

Zagłębie Saary.
PARYŻ, (PAT). -  „Echo de Paris“ 

podaje w doniesieniach z Hagi, że Briand 
oświadczył Stresemannowi, iż nie jest przy 
gotowany do podjęcia dyskusji na temat 
zagłębia Saary. Premjer zaznaczył, żk go­
tów jest zgodzić się na ewakuację drugiej

oświadcza, że jest rzeczą wykluczoną za - 1 strefy z końcem grudnia, zażądał jednak 
równo z punktu widzenia finansowego i odłożenia na dosyć długi caas eadkM cji 
jak i motałsego, ażeby żądano od Nae-i trzeciej steefy.
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WYSTAWA TANICH MIESZKAŃ W GANDAWIE
Następnie widzimy na Wystawie plany 

i kosztorysy wybudowanych przez wspo­
mniane organizacje domów. Istotnie po­
dziwiałem bogactwo pomysłów przy za­
stosowaniu daleko idącej oszczędności. 
Wiele typów mieszkań przedstawiono 
a wszystkie zawierały przeważnie: kuch­
nię, 3 sypialnie i urządzenia higjeniczne, 
wiele z wzorów — także i salon. Zasadą 
budowy tanich domków jest budować 
higjenicznie, z komfortem, niedrogo i gu- 
stosownie. Koszta budowy były w po­
szczególnych organizacjach rozmaite — a 
przeważnie wahały się pomiędzy 15—
30.000 fr. belg., czyli od 3.500 — do 
7.500 zł.

Podziwiałem tedy niskie koszta budo­
wy, nie mogąc sobie poprostu wyobrazić 
tak niskich cen. To samo zdanie mieli 
zwiedzający razem, ze mną wystawę An­
glicy.

Zarówno ja, jak i oni zapytywaliśmy o 
to dyrekcję wystawy, ale na dowód tego 
otrzymaliśmy szczegółową kalkulację cen 
także na wystawie się znajdującą.

Celem przedstawienia świadczeń związ­
ków publicznych w oddzielnej sali przyto­
czono szczegółowe dane sum, wyłożonych 
przez poszczególne prowincje i przez pań­
stwo na ten cel. Dwa miasta: Gandawa
i Antwerpja, wystąpiły na wystawie ze 
specjalnemi oddziałami, przedstawiając 
wyniki na polu budowy tanich mieszkań 
osiągnięte. Wreszcie w wielkiej hali wy­
stawowej wybudowano jeden typ domku 
i całkowicie go urządzono wewnątrz 
i zewnątrz. Meble wewnątrz były tanie, a 
gustowne, a nazewnątrz domek muro­
wany z cegły, o dwóch pokojach na gó­
rze i trzech na dole z wszystkiemi urzą­
dzeniami, był okolony pięknym ogród­
kiem. Całość robiła bardzo dodatnie wra­
żenie. W tejże hali zorganizowano wy­
stawę tanich mebli. Były więc wystawio­
ne różnorodne umeblowania kuchni, jadal­
ni, sypialni i saloników. Znowu trzeba 
było podziwiać z jednej strony wielką ta­
niość, a z drugiej — gust dobry.

Oprócz tego wystawiono jeszcze po­
szczególne części składowe budownictwa 
oraz wykaz ważniejszych firm. Specjalnie 
bogato są reprezentowane betony, któ­
rych wspomniane organizacje dużo zuży­
wają przy budowlach. Zwiedziwszy całą 
wystawę, wyszedłem nazewnątrz oglądać 
rozmaite formy ogródków, specjalnie tak­
że dostosowanych do wystawy. Jak wo- 
góle na Zachodzie, tak też i Belgowie ko­
chają się w porządku około domu, a do­
brze utrzymane przed domkami ogródki, 
świadczą nietylko o ich kulturze, ale i o! 
zamiłowaniu przyrody. To też bogactwo i 
rozmaitych form takich ogródków przed­
stawiono, a jednocześnie w krótkości uję­
to sposób ich zakładania i utrzymania. 
Naocznie tedy przedstawiano, że za gro­
sze można mieć tę radość życia, jaka z 
obcowania z przyrodą płynie.

Zastanawiając się nad całością wysta­
wy, widziało się połączenie tych dwóch' 
zasad: utile cum dulci. Organizatorzy
wystawy postawili sobie za cel przedsta­
wić społeczeństwu, że radość życia i ko­
rzystanie z kultury może być udziałem 
nietylko warstw wybranych — ale nawet 
najbiedniejszych. Trzeba przyznać, że im 
się to całkowicie udało. A tembardziej 
było też podziwu i zazdrości godnem, 
że to wszystko, co pokazywali, już zosta­
ło zrealizowanem. Myślałem sobie tedy: 
„Szczęśliwy naród, który tak dużo przy 
stosunkowo niewielkich kosztach doko- 
nał“ . Na to jednak znalazłem odpowiedź 
jedyną: „Wszystko było planowo reali­
zowane".

Naczelna — centralna organizacja — 
Towarzystwo Narodowe umiało ująć cało­
kształt zagadnienia, zorganizować orga­
nizacje lokalne i doprowadzić do real­
nej korzyści. Obecnie więc słusznie uczy­
niło, że po dziesięciu latach pracy poka­
zało to, czego dokonało. My wprawdzie 
jesteśmy u' odmiennem położeniu. W uję­
ciu naszego ruchu budowlanego panuje 
chaos, który nawet drobne kapitały, ja- 
kiemi rozporządzamy czyni nieproduktyw-

II.
nemi, albo też marnuje. Należałoby nam 
się uczyć i w danej dziedzinie system a­
tyczności i planowego postępowania. A 
wystawa gandawska daje wspaniałą lek­
cję poglądową w tej materji. Atoli zanim 
to przeprowadzimy moglibyśmy przynaj­
mniej tyle zrobić — pokazać ludowi, jak 
może najtaniej, a gustownie budować?

W Polsce istnieją szeregi towarzystw, 
mających, na celu budowę tanich do­
mów, doszły one nawet już do pewnych 
wyników konkretnych, któremi z korzy­
ścią dla ogółu mogłyby się podzielić. Ni­
gdy zawiele w tej dziedzinie nie będzie! 
Zróbmyż przynajmniej wystawę tego, co 
jest, pokażmy sferom szerokim naszego

społeczeństwa, jak planować rozkład 
mieszkania, jak je budować higjenicznie, 
urządzać i meblować gustownie.

słowem, wskażmy naszym szerokim 
warstwom drogę do korzystania ze zdo­
byczy kulturalnych w najważniejszej rze­
czy — bo w urządzeniu mieszkania. — 
Będzie to już wielka rzecz tak indywidual­
nie jak i pod względem społecznym! Sze­
rokie warstwy społeczeństwa polskiego, 
żyjące w znoju i chłodzie, tembardziej 
muszą mieć lekcję poglądową, jak w da­
nych warunkach radość życia może się 
stać ich udziałem.

Ks. Dr. A. Roszkowski.

GŁOSY I ODGŁOSY

WYNURZENIA KARACHANA
KARACHAN O KOLEI WSCHODNIO SYBERYJSKIEJ. — KONCENTRACJA 

WOJSKOWYCH NA DALEKIM WSCHODZIE
SIŁ

W tych dniach dziennikarze moskiew 
scy byli na specjalnej audjencji prasowej 
u Karachana, zastępcy Komisarza Spraw 
Zagranicznych, który ich informował o sy­
tuacji na Dalekim Wschodzie. Według 
sprawozdań sowieckich kolej wschodnio- 
syberyjska jest w bardzo opłakanym sta­
nie. Karachan starał się podkreślić, iż od­
powiedzialność za wszelkie ciężkie następ 
stwa popełnionych błędów, jakich się do­
puściły chińskie władze wbrew porozu­
mienia ZSSR. z Chinami w sprawie kolei 
wschodnio syberyjskiej, spada na barki 
rządu chińskiego.

„Naszym obowiązkiem jest przestrzec 
wszystkie rządy cudzoziemskie" —  mówił 
Karachan —  „i zwrócić ich uwagę na fakt, 
że rząd sowiecki, po opanowaniu drogi 
wschodnio syberyjskiej nie uzna ani jed­
nego kontraktu zawartego przez władze 
chińskie.

W tych dniach nadeszły do Moskwy 
wiadomości, że Czang-Kaiszek zwołał do 
Nankinu konferencję, na której była w naj 
drobniejszych szczegółach omawiana 
kwestja kolei wschodnio-syberyjskiej. We 
dług doniesień prasy chińskiej postano­
wiono zajmować nadal nieustępliwe sta­
nowisko wobec ZSSR.

Tak Chińczycy jak i Sowiety koncen­
trują na Dalekim Wschodzie swe siły wo­
jenne. Chińczycy stawiają gorączkowo 
druciane zasieki i okopują się.

Generał Blticher, rmanowany jak wia­
domo generalissimusem arrnji sowieckiej 
na Dalekim Wschodzie, wydał zarządzenia 
koncentracji wojsk wzdłuż granicy a szcze 
golnie zarządzenia jaknajrychlejszego tran 
sportu środków technicznych. W kołach 
wojskowych sowieckich uważają wypadki

na Dalekim Wschodzie niejako za wielkie 
manewry arrnji sowieckiej na pograniczu 
chiński ein.

Prasa sowiecka publikuje niektóre 
szczegóły o charakterze generalissimusa 
Bluchera. Nowoobrany wódz naczelny 
arrnji wchodnio syberyjskiej pracował 
przed wojną jako zwyczajny robotnik w 
mtyszczeńskiej fabryce wagonów opodal 
Moskwy, siedział w więzieniu za podbu­
rzanie i uczestnictwo w strajku, był u- 
czestnikiem wielu walk na froncie podczas 
wojny światowej, a w r. 1915 został pod­
oficerem. Ciężko ranny zostaje zwolniony 
ze służby wojskowej. Po rewolucji komu­
nistycznej Bliicher wstąpił do arrnji so­
wieckiej, gdzie został wkrótce generałem i 
wsławił się w walkach z kozackim atama- 
nem Dutowem.

Daleki Wschód zna Bliicher doskonale 
z czasów swych walk z Kołczakiem, a 
zwłaszcza z okresu, kiedy znajdował się 
na Wschodzie w charakterze komisarza 
republiki sowieckiej. Pod fałszywem na­
zwiskiem Gallen był Blticher tajnym woj­
skowym doradcą chińskiego rządu kantoń 
skiego i właśnie w tym czasie poznał do­
skonale chińskie stosunki. Obecnie został 
zamianowany głównodowodzącym siłami, 
„krasnoarmiejców" na Dalekim W scho­
dzie, co trzeba uważać za wybór bardzo 
szczęśliwy, nikt bowiem nie jest tak do­
skonale obznajmiony ze stosunkami chiń- 
skiemi, nikt nie zna tak dobrze wojsko­
wych sił chińskich oraz politycznej sytua­
cji chińskiej, jak właśnie Bliicher.

Operacje wojenne na Dalekim W scho­
dzie mają dzisiaj jeszcze charakter małej 
wojny partyzanckiej, przynajmniej do cza­
su scentralizowania obu arrnij sowieckiej 
i chińskiej.

UNJA BAŁKAŃSKA
Na tle propozycji p. Brianda o utwo­

rzeniu konfederacji paneuropejskiej pow­
stają nowe plany. Między innemi istnieje 
także propozycja, zdążająca do utworze­
nia najpierw, w  celach doświadczalnych, 
bałkańskiej urnji delnej. Zwolennicy komcep 
cji tej założyli dla bronienia swej tezy 
specjalnie stowarzyszenie, które rozsyła 
okólniki. Stowarzyszenie wychodzi z zało 
żenią, że un.ja polityczna, gdyby nawet by­
ła możliwą do urzeczywistnienia nie jest 
pożądaną. Natomiast unja gospodarcza 
posada większe korzyści. W jednym z 
tych okólników oświadcza się co następu­
je: „Kraje bałkańskie liczą przeszło 40
miljonów ludności. Unja celna przyczyni­
łaby się do znacznego ich rozwoju, jak 
to nastąpiło w Niemczech w 1870 roku 
a to głównie dzięki swej unji celnej. Bał­
kany posiadają bowiem glebę urodzajną i 
pokłady mineralne, które potrzebują eks­
ploatacji racjonalnej. Unja bałkańska sta­
łaby się wielkiem mocarstwem gospodar- 
czem. Pozafbm państwa, wchodzące w 

skład unji, dzięki tej ostatniej rozszerzyły­
by rynki wewnętrzne i spowodowałyby 
-rozwój rolnictwa i przemysłu. Naresz­
cie unja cebra wpłynęłaby nader korzystnie

na handel zagraniczny, bo kraje bałkań­
skie przestałyby konkurować między sobą. 
Dosiadałyby one kilka dostępów do mo-

i rza: Adrjatyckeigo, Egejskiego, Czarnego
ii do Dunaju. Zamiast bezpłodnej opozy­
cji, nastąpiłaby, owocna współpraca, w  
której każde państwo posiadałoby równe 
prawa".

I Nawiązując do propozycji powyższej, 
l„Le Mbssager d‘ Athenes" w artykule 
wstępnym podnosi, że myśl stworzenia 
konfederacji albo unji celnej n-a Bałkanach 
powstawała już nie raz, i każdy raz na­
potykała na trudności nieprzezwyciężone. 
Mimo powszechnego pragnienia doprowa 
dzenia do ogólnego porozumienia Bałkan 
skiego j mimo całego zrozumienia korzy­
ści, wypływających z tych planów, jednak 
każda, próba podobna kończyła się niepo- 

| wodzeniem. Dziennik stwierdza, że nie 
wszystkie kraje bałkańskie zdołały nawet 
dotychczas zawrzeć między soba zwyczaj­
ne umowy handlowe.

Przykład krajów bałkańskich wskazu- 
| je. jak trudną dla urzeczywistnienia przed 
; stawia się konferencja albo unja celna pa- 
europejsUa.

NIEDOŚPIEWANA NUTA
Organ frakcji rewolucyjnej P. P. S. 

Przedświt atakuje p. St. Kozickiego z 
Gazety Warszawskiej za jego artykuły, 
podkreślające niebezpieczeństwo, grożące 
Polsce ze strony nienasyconego nacjona­
lizmu niemieckiego. Nie podoba się Przed 
świtowi teza p. Kozickiego, że parcie Nie­
miec na Wschód ma wybitnie historyczny 
charakter. Przedświt zapomina, iż Prusy 
rozparły się na mogile Słowiańszczyzny 
Połabskiej, że większość Śląska uległa 
bezpowrotnej germanizacji i tak pisze:

— „Jednak dla oświetlenia, prawdziwego 
stosunków polsko - niemieckich należy nie za­
pominać i o tern, że Bolesław Chrobry był w 
dobrych stosunkach z cesarzem Ottonem, że 
syn Mieszka II Kazimierza Odnowiciel umocnił 
się na tronie polskim, zawdzięczając pomocy 
niemieckiej, że w okresie Polski w podzia­
łach właśnie najbliżsi kulturze niemieckiej 
książęta śląscy, jak  H enryk Brodaty i syn je­
go Hen ryk Pobożny, w ytrwale dążyli do zje­
dnoczenia Polski, gdy słowiańscy Piastowicze 
byli czynnikiem rozdarcia, wreszcie, że syn 
zwycięzcy z pod Płowieć, Kazimierz Wielki, 
utrzym ywał wcale dobre stosunki z cesarzem 
niemieckim; dalej, że Jagiellonowie byli spo­
krewnieni z dworem brandenburskim , a  wre­
szcie — trudno przecież mniemać — by tw ór­
cy K onstytucji 3 M aja byli znów tak  bardzo 
nieświadomi polityki, że lekkomyślnie zawarli 
sojusz z Prusam i. Nawiasowo dodać trzeba, 
że w okresie rozbiorowym, niejednokrotnie po 
w staw ała myśl walki o niepodległość w poro­
zumieniu z Prusam i.

Gazeta Warszawska po przeczytaniu 
tych słów w notatce: „Germanofile", ubo­
lewa, że Przedświt cha ścisłości i pełności 
obrazu nic wspomniał również i o cza­
sach Beselera.

, SPRAWA ŚLĄSKA
Katowicka Polonja pisze:

— Śląsk Górny nie może się skarżyć na to, 
by opinja polska nim zbytnio się interesowała. 
In teresu ją się w Polsce ludzie Śląskiem," gdy 
czują się w potrzebie, gdy wyjeżdżają po „zło­
te  runo”, bo zdaje im się, że G. Śląsk, to  Kali- 
fo rn ja , gdzie tylko trzeba się*3thylić i podnieść 
z ziemi bryły złota lub posady, dające tysiące 
dolarów miesięcznego dochodu, in teresuje się 
Śląskiem bardzo żywo Skarb Państw a, jako 
źródłem największych stosunkowo dochodów, 
in teresuje się nim sanacja, jeśli chodzi o po­
pieranie swoich ludzi lub o wyciskanie, a  r a ­
czej wyszantażowanie funduszów wyborczych 
lub subwencyj... dla organów sanacyjnych, w 
postaci niepotrzebnych ogłoszeń, ale tem, jak  
lub śląski żyje, co myśli, jak  walczy, jak  usto­
sunkowuje się do państw a i innych dzielnic, 
o tem Polska nie wie, a szczególnie p r a s a  sto­
łeczna, nie wyłączając t. zw. p rasy  poważnej, 
narodowej. Widziało się się to znowu podczas 
uroczystości dziesięciolecia Pierwszego Powsta­
nia Śląskiego.

Z organów prasowyeh rzadko który poświę­
cił swoje łamy wspomnieniom pierwszego zbroj­
nego ruchu wyz-wołeńczego na Śląsku. A prze­
cież interes narodowy, interes państwowy i 
proste uczucie wdzięczności nakazywałyby or­
ganom opinji publicznej powiedzieć czytelni­
kom swoim, co to je s t ten Górny Śląsk sam 
w sobie, czem jest dla Polski i jak  on żyje, 
pracuje, jak  walczy.

A życie Śląskie i pod względem politycznym 
je st terenem niezmiernie ciekawym, i z punktu 
widzenia polityki wewnętrznej i państwowej. 
Na tym  Śląsku, który je s t podwaliną mocar­
stwowego stanowiska naszego państw a, doko­
nuje się od la t kilku eksperymentów, które 
państw u i społeczeństwu w yrządzają szkody, z 
dnia na dzień rosnące i to w obliczu wroga, 
k tóry systematycznie i celowo szturm uje do te­
go bastjonu gospodarczego i mocarstwowego 
państw a. A pod względem politycznym na 
Śląsku właśnie toczy się najzaciętsza walka z 
sanacją i je j demagogią, korupcją, a  do tej 
walki u nas sta je  zw arte w jednym obozie ca­
łe społeczeństwo bez względu na różnice na -
tyjne.

Pok>nj‘a wkoncu z uznaniem zwraca 
uwagę na artykuł Dnia Polskiego o nie­
normalnych stosunkach na G. Śląsku, gdyż 
jest to pierwszy męski głos w tej sprawie 
na łamach pisma prorządowego.



P O L S K A Nr.  190

Ż Y C I E  K A T O  L I C K i t
ZJAZD UNJCM5TYCZNY W PRADZE

REFERAT KS. BISKUPA
W trzecim dniu Zjazdu wyg.osil m in. 

niezwykle interesujący referat JE. Ks. Dr. 
Henryk Przeździecki, Biskup Podlaski, 
który podajemy w całcści:

— W czterech diecezjach Rzeczypospot| 
litej Polskiej, mianowicie w Wileńskiej, 
Łuckiej, Pińskiej i Podlaskiej, pomimo bar 
dzo wieDkich trudności, praca na polu 
unjonistycznlem wzrasta i nowe owoce 
wydaje. Powstają nowe parafie obrządku 
wschodnio - słowiańskiego, liczba w ier­
nych powiększa się ciągle. Oprócz kleru 
świeck;ego obrządku wschodniego pracu­
je też i kler zakonny: Ojcowie jezuici
obrządku wschodnio - słowiańskiego i Re 
demptoryści obrządku grecko - kato!;- 
ckiego

Kler obi zadku łacińskiego i wschod­
niego na równych prawach bierze udział 
w konferencjach dekanalnych, albowiem 
rie tworzy się dekanatów oddzielnych dla 
poszczególnego obrządku, lecz w jednym 
i tym samym dekanacie są parafje obrząd­
ku wschodniego i łacińskiego. Najpokor­
niej błagam Boga, abym jaknajprędzej w ’ 
dekanacie, w którym są parafje i łacińskie 
i wscnoanie, mógł zamianować dziekana 
obrządku wschodniego. Po-woaem zaś do 
tychczasowego postępowania jest pragnie 
nie, stwierdzenia faktami tego, u/ co wie­
rzymy: pisteuomen ejs mian ekkfesian.

Wierzymy w jeden Kościół, zatem wie­
rzymy, że niema dwóch różnych kośbo- 
łÓW; Zachodniego i Wschodniego, lec: 
jeden; — werzymy w jeden Kościół, a za 
tern nie może być duchowieństwo lepsze, 
łub gorsze ze względu na obrządek, du­
chowieństwo wszystkich obrządków rów­
ne jest wobec prawa. Wierzymy w jeden 
Kościół, zatem kler wszelkich obrzadkoty 
nietylko modle, lecz i powinien wspólnie 
pracować w winnicy Pańslóej, złączony, 
miłością braterską. Ustawicznie tedy po- 
winn śmy słowem i pismem naucz m, a ży­
ciem stwierdżac' żc jest jeden Kościół, 
przez Chrystusa Pena założony. Taki spó 
sób postępowama nie zaprzecza prawa do 
hierarchji przeróżnych obrządków, która 
w rzeczywistości istnieje w Kościele; to, 
co dotychczas czymmy, ma jedynie przed 
oczyma, tak niezbędne i pożyteczne stwier 
dzanie ustawicznie w praldycznem życiu, 
przez wspólną, zgodną pracę duchowień­
stwa różnych obrządków, dogmatu o jed­
nym Kościele.

Rekolekcje dla kleru obrządku w schód, 
niego urządzą się oddzielnie od kleru ła­
cińskiego, aby w ten sposób dać możność 
duchowieństwu wschodniemu podczas 
tych świętych ćwiczeń wykonywać wszyst 
ko w  obrządku wschodnim Zwoływane

PRZEŻDZIECKIEGO.
są przez DisKupa diecezjalnego konferen­
cje ogólne kleru wschodniego, w tym ce­
lu, aby dcikiadnie zbadać lub postanowi: 
to, co dotyczy pracy duszpasterskiej w 
cbrz. wsch. Wśród duchowieństwa obrz 
wseh., które obecnie pracuje w naszych 
diecezjach, nietylko mamy tvch, którzy on­
gi byli poza jednością kościelną, lecz i ka­
płanów, wykształconych i wychowanych 
w naszych seminarjach duchownych.

Biskup Łucki w  roku ub. założy! w 
Dubnie seminarjum dla tych, którzy prag­
ną pracować w obrz. wsch. Na uniwer­
sytetach naszych w Wilnie i Lublinie są 
k*ateclrv nauk teologicznych wschodnich, 
takie same katedry są i w seminarjach du­
chownych, których alumni ćwiczą się też 
w jęzvkach, potrzebnych im do skutecz­
nej pracy duszpasterskiej wśród ludności, 
któnej językiem macerzysUm nie jest ję­
zyk polski. Wychodną też czasopisma, 
których celem jest nauczanie zasad kato­
lickich i propagowanie idei unjonistycz- 
nei, mianowicie w Warszawie „Kitież", 
Wilnie „Chrystjanin“. Oprócz tego w tym 
samym duchu wydawane są broszury w 
Wilnie. Wzajermn udział wiernych jedne­
go i drugiego obrządku w nabożeństwach 
coraz bardziej pogłębia naukę o jednym 
Kościele Chrystusowym i nobudza tvch, 
którzy są poza Kościołem, do pragnienia 
jedności. Z pośród wielu tego rodzaju 
pyzy kładów przytoczymy niektóre.

W katedrze pińskiej obrz, łacińskiego 
corocznie w uroczystość św. Jozafata B. 
M. urządzane celebry w  obrz. wsch. spro 
wadzaja do świątyni bardzo wiele esób 
i to nietylko kataffiów. W r. 1927 wśród 
Wielkich uroczystości, odczuwanych w ca- 
fej Polsce, przy udziale niezliczonych 
rz£sz nietylko wiernych obojga obrząd­
ków, lecz i tych, którzy byli poza jednoś­
cią kościelną, cudowne obrazy Matki Bos­
kiej wracały do Kodnia i Leśnej, ongi 
zabrane katolikom przez rząd rosyjski. W 
czas e tych'świętych pielgrzymek, które 
trwały przez wiele dni, urządzano stacje 
nietylko w kościołach łacińskich, liecz i we 
wschodnich a wierni nietylko brali udział 
we Mszach Świętych, odprawianych w 
oboigu obrządkach, lecz wierni obrządku 
łacińskiego spowiadali się przed kapłana­
mi obrządku wschodniego, a wierni ob­
rządku wschodniego przed kapmnami 
Obrządki łacińskiego. Powtórzyło się to, 
co w przeszłości takie drogie, święte by­
ło na Podlasiu: wzajemna miłość obojga 
obrządków.

W roku obecnym w czasie kongresu 
eucharystycznego w Sfedlcach wc-bec stu­
tysięcznej niemal rzeszy jednego .i drugie-

K U L T U R A  I S Z T U K A
PREMjERA „WIELKIEGO KRAMU" G.B. SHAWA W ANGLJI.

Niedaleko Birmingham w miejscowo- sKiego. Krytycy angielscy tembardziej
podkreślają znaczenie taktu, że pra- 
premjera tej rewelacyjnej sztuki odbyła 
się w Polsce, interesując się przytem

ści Malvern, letniej rezydencji Bernarda 
Shaw rozpoczął się dzis dwutygodniowy 
festival Bernat da Shaw, zainaugurowany
angielską premjerą granej już w W arsza­
wie ostatnio sztuki p. t. „Wielki Kram“. 
W niedzielę popołudniu odbyło się w 
Malvern przedstawienie prasowe, na któ­
re specjamym pociągiem przybyło z Lon­
dynu około 2U0 przedstawicieli prasy an 
giełskiej i obcej. Sztuka Bernarda Shaw 
przyjętą została przez audytorjum kryty 
ków prasowych entuzjastycznie. W roz­
mowach z korespondentem P. A T., obe 
cnym również na przedstawieniu praso- 
wem, krytycy angielscy charakteryzowa­
li „Wielki Krami# jako jedną z najświet­
niejszych sztuk Bernarda Shaw, stano­
wiącą przełom w historji teatru angiel-

szczegółowo przedstawieniem warszaw- 
skiem i dopytując się zwłaszcza o Juno- 
szę-Stępowskiego, o którym, jako znako 
imtym wykonawcy loli króla Aiagnusa, 
krytycy angielscy byli poinformowani.

Przedstawienie angielskie sztuki Snaw 
stało na bardzo wysokim poziomie. Przy­
czyniła się do tego doskonała reżyserja 
sztuki przez znakomitego reżysera Słra 
Barry Jacksona oraz dobra obsada ról 
króla, prezesa rady ministrów a w pierw 
szym rzędzie Oryntji, granej po mistrzów 
sku przez słynną Editt Ewans. Bernard 
Shaw, obecny na przedstawieniu, był 
przedmiotem entuzjastycznej owacji.

NAPŁYW P IE ISR IYH EK  KATOLICKICH PO RZ^MU
Na w zesie.i r. b. zapowiedziało p.rzv rnek. W elu pielgrzymkom rrzeba było wy­

bicie swe 110 różnych pielgrzymek kato- i  zmaczać termin na styczeń i luty r. 1930. 
hckich. Także na rmesiące następne zapo- Wobec tego istnieje zamiar przedłużenia 
wieaziano równie liczrr'" napływ pielgrzy- roku jubileuszowego do czerwca 1930 r.

go obi zadku odprawiane były w  katedrze 
hturgje obojga obrządków. Niezliczone 
tłumy nietylko w katedrze, lecz i na pla 
cach i ulicach, odległych od katedry na 
kilometr, z wielką pobożnością modhłv 
się i słuchały naulk, wśród których i nau­
ki, wygłoszonej przez ks. Biskupa Czesi 
Sokołowskiego na temat „Eucharystia- 
ogniskiem jedności w  Kościele". Pomaca by 
na tak wielkiej przestrzeni można było 
słuchać nauk, byt megafon, Na wieczną 
rzeczy pamiątkę kongresu eucharystyczne­
go obojga obrządków w  katedrze Siedlec­
kiej przechowuje sie sztandar, przyniesio­
ny przez wiernych obrządku wschodniego 
z napisem, aby., jaknajprędzej nastąpiło 
zjednoczenie wszystkich v  Kościele Chry­
stusowym.

Zauważyć należy, że megafon dopo­
maga, aby wykładu nauki Chrystusa Pana 
słuchaii nietylko katolicy, lecz i akatolicy 
i niechrześcijanie, co w Siedlcach, w cza­
sie kongresu stwierdzono, gdy we dnie i 
w nocy wielkie tłumy słuchały na ulicah 
i placach słów kaznodziei, a wśród tych 
Fumów nawet w  nocy widziano bardzo 
ucznych niechrześcijan, stojących przed 
domami 1ub sklepami.

Doniosłe znaczenie dla pracy unjoni- 
stycznej w Rzeczypospolitej Dolskiej mają 
Konferencje Biskupów, konferencje nietyl­
ko Biskupów tego samego obrządku, lecz 
i konferencje wsj>ólne Biskupów obrząd­

ku grecKo - katolickiego oraz obrządku 
łacińskiego, te ostatnie odbyły sie dwa ra­
zy, pierwsza w 1928 r. druga w 1929 r.; 
protokóły tych konferencyj został1, prze­
słane do Stolicy Apostolskiej.

Należy pochwalić publicznite gorhwość 
kleru „acińskiego w diecezjach, wyżej wy 
mienionych, ponieważ w przeważającej 
części wydatki, i to bardzo znaczre, na u- 
trzymanie kleru obrządku wschodniego, 
świątyń tegoż obrządku i t. p. pokrywane 
są z ofiar duchowieństwa.

Bardzo często słyszymy i czytamy na­
rzekania na mały u nas rezultat pracy unjo 
nistyrznej. Ci. cc tak mówią, nie chcą ro­
zumieć, iż co przez Wiele wieików było w 
rozdziale, w krótkim czasie nie wraca do 
jedności. Lecz nie należy rozpaczać W 
cierpliwości naszej posiądziemy jedność 
Wszystko możemy w fym, który nas u- 
matnia. Jedność będzie wwnikiem nie sił 
ludzkich, lecz laski Bożei. z którą współ­
działać mamy, a której spnneciwtać sie me 
należy A rezultat taki osiągniemy, jeżeli 
obecnie rozdzieleni coraz leniei będą się 
poznawali, jeżeli jedynym kierownikiem 
działalności naszej bed/ie miłość Boga i 
wszystkich, jeżeli raziem z Następcą Pio­
tra świętego, papieżem Piusem XI najpo­
korniej błagać b ę d z ie m v  Boga o pokój 
Chrystusowy w Królestwie Chrystuso- 
wem, o jedność serc!

HIERONIM  ZALESKI.

s \ I c ł  r o z d r o ż u

POWIEŚĆ.

67)
Adam tłumaczy! się ze swej słabości wobec żony, 

ale nie zdołał dostatecznie usprawiedliwić się przed pa­
nią Roszkowską.

Podczas tego doręczono mu prócz dzienu>ków z po­
czty przyniesionych, jeden tylko list, adresowany do Ne­
li, który otwarł, nie zauważywszy, że nie dla niego był 
przeznaczony.

— Ah, to nie do mnie —  rzeki, spostrzegłszy po­
myłkę — do Neli... od jakiejś Ewy...

— Od Ewy?! —  zawołała pani Roszkowska — czy- 
tajże co pisze!?...

—  Donoszę ci —  czvtał Adam — że nareszcie je­
stem wolna! Rozwiodłam sie z momi panem małżon­
kiem, ściślej mówiąc, unieważniono moje liche małżeń­
stwo! O tej chwili nie noszę już nazwiska tego pana, 
wiv.cam do mego panieńsk.ego i nietylko nazwiska, ale 
także do mego tulactwa. Muszę oczywiście szukać 
pracy i środków do żyda...

—  Biedaczka — westchnęła pani Roszkowska — 
i przecie unieważniono to niby małżeństwo...

—  Bardzo pragnęłabym moja droga Neluniu — 
czytał Adam w dalszym ciągu — poradzić się ciebie, 
opowiedzieć ci, co przeżyłam przez te fatalne cztery 
lata, wykreślone z mego ży^ia, z mojej młodości — a 
nadew'szystko radabvm także odetchnąć z tydzień przy 
tobie i pod twoim dachem, gdzie — jak piszesz — tak

słonecznie i tyle szczęścia mieszka...
—  Zaproś ją, Adamie! —  podchwyciła pani Rosz­

kowska — napisz w tej chwili, albo wiesz, lepiej nadaj 
telegram, niech zaraz przyjeżdża Ona biedna nie wie, 
gdzie się podziać, chociaż mogłaby być u nas, ale Neli 
kobieca opieka koniecznie potrzebna! Cóż ja? —  mo­
gę zostać godzinę, dwie — mogę codziennie przyjeż­
dżać i zostałabym chętnie przy Nelce, .ale Bóg widzi 
— nie mogę, z moją dzieciarnią i gospodarstwem...

Adam, zgodnie z zaleceniem pani Roszkowskiej, 
wysłał telegram pod wskazanym przez Ewe Korytman- 
kę adresem, — doniósł jej, że Nela uległa wypadkowi 
i prosił, aby jaknajrychlej przyjechała a doniosła, kie­
dy ma wysłać konie do Staszowa.

Następnego dnia przyjechał wczesnym rankiem 
Dr. Kosiński a przed południem Dr. Łukuwiecki z pro 
fesorem Żarnowskim.

Profesor, staruszek o białej jak mleko bujnej fry­
zurze, nieco rozwichrzonej, i rumianem obliczu — przy­
gląda! się z poza okularów zmizerowanej twarzy Ada­
ma.

—  Niech się pan nie niepokoi — rzekł równym, 
spokojnym głosem — według opisu kolegi Bukowiec­
kiego — stan chorej nie wydaje mi się groźny, — uczy 
•nimy wszystko, co będzie wskazane i mam nadzieję, 
że przy Bożej pomocy pani wyzdrowieje...

Rzucał te dobre słowa pocieszenia w duszę Adama 
może z wiarą w to, co mówił, a może tylko dlatego, że 
wprawnym i przenikliwym wzrokiem dostrzegł w niej 
ból, graniczący z rozpaczą.

Żarnowski z obu miejscowymi lekarzami udał się 
do pokoju pacjentki. Walenty zaniósł za ni r i  walizkę

z instrumentami, Adam chciał im również asystować, 
ale profesoi prosił, aby pozostawił ich samych.

Po dłuższym czasie wyszli lekarze —  Żamowsk. 
w białym kitlu.

— No widzi pan —  rzekł z uśmiechem — jesteśmy 
po operacji bardzo szczęśliwie dokonanej — i mogę 
pana teraz juz zapewnić, że niema niebezpieczeństwa 
dla życia pacjentki a mam nadzieję, że także żadnych 
następstw uszkodzenie czaszki nie spowoduje...

— Serdecznie jestem wdzięczny panu profesorowi 
— rzekł Adam. ściskając jego rękę.

— Niech to pana nie zatrważa, że pani jest nieprzy­
tomna — tak być musi i stan ten może potrwać jeszcze 
kilka dni. Nie przypuszczam, aby nastąpiły jakiekol­
wiek komplikacje —  organizm miody, silny i zdrowy

przetrwa, bez wątpienia przetrwa. Panowie koledzy 
będą czuwaL i zaaplikują, co potrzeba — a gayby oka 
zały się jakieś niepożądane objawy —  proszę mi do­
nieść telegraficznie, natychmiast przyjadę...

Adam znacznie się usnokoił
Przy obiedzie rozmawiano o wypadku, którego prze 

bieg opowiedziany przez Adama, zainteresował profe­
sora.

Dr. Kosiński, urodzony Staszowianin, który znał 
dokładnie całą okolicę — zauważył, że w tern nieszczę­
ściu można przecie mówić także o widłuem szczę­
ściu.

— Bo przepaść ogromnie głęboka — objaśniał 
profesora — zupełnie niemal prostopadła, nagie ściany 
skały nie mogły dać żadnego oparcia i gdyby me te 
krze ostrężyny, co wrosły głęboko u szczvtu tego bezden­
nego urwiska — byłaby pani śmialowska poniosła nie 
chybną śmierć na miejscu (c. d. n.)
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CYGANIE, PLEMIĘ WIECZNYCH TUŁACZY

ń-

Liczba osiadłAjch w Europie cyganów 
wynusi conajmniej miljon, tak przynaj­
mniej głoszą obliczerra urzędowe; jesi 
rzeczą niemai pewną, że w isrocie jest ich 
znacznite więcej. Klasycznym krajem cy­
ganów były przed wojną Węgry, liczby 
one 275 tysięcy ludności cygańskiej. Jed 
nak po cdzvsikaniu przez Rumunję Sią 
tmogrodu, który był najbardziej obfituj# 
cą w cyganów prowincją węgierska ta 
u  Jaśnie Rumunja przoduje dziś Europie 
cyfrą 380 tysięcy cyganów.

Nie trzeba jednak sądzić, że cygame 
mieszkają wyłącznie w Europ ę, \kielu z 
nich m;eszka bow em  nietylko w Inajach 
oraz w krajach, położonych między Indja 
mi a morzem Czamem, lecz dotarli po­
przez Atlantyk do Ameryki, a nawet do 
Australji, gdzfe, coprawda, jest ich liczba 
znikoma.

Co do ich pochodzenia długo nie było 
pewności, szczególne, że sami cyganie po 
dawali się chęinile za Egipcjan; sann nada­
wali sobią, przeróżne nazwy plemAnne, 
jak „rom", ,,mamesz“ , „meilefe" i inne. 
Słowo „rom" jest pochodzenia staio-hin- 
duslkiego i oznacza pogardzaną tam, nie­
czystą. kastę cyganów Dziś nie ulega już 
żadnej wątpliwości, że cyganie pochodzą 
z Indyj, skąd ich nieznane jakieś pobudki 
wypchnęły około dziesiątego wieku na za­
chód.

Pierwotna linia ich „ciągu" prowadzi 
ła przez Persie do Azji Mniejszej i Egiptu,
a poznilej wzdłuż północno a fry k ań sk ieg o
wybrzeża do Marokka i Hiszpanii, gdzie 
cyganie znaleźli korzystne warunki istnie­
nia i przejęli dużo 'krwi arabskiej. Lruga 
linja „ciągu", nieporównanie silniejszego, 
prowadziła poprzez Turcję na Bałkany, a 
stąd do Węgier jlEuropy aż do Angiji.

Podziwiać należy, z jaką łatwością ci 
przybysze, mimo rażącej ciemnoty, orjen- 
towali się co do stosunków wśród naro­
du, w którego kraju zamieszkiwali. Nie 
PQs'adając zadniej religji, pełni jedynie róż 
nvch przesądów, cyganie umieli się doslo 
sować do okoliczności i szybko przyimo- 
wali mahometamzm, prawosławie czy ka­
tolicyzm, zależnie od tego, w jakim prze­
bywali kraju. Z równą szybkością uczyli 
się też języka danego kraju, chociaż mie­
dzy scbą stale używali narzecza cygań­
skiego.

Wskutek tego też nie stanowią oai jed 
nolitego rasowo typu, a między wy- 
nędznia ym włóczęgą z Podkarpacia i do­
brze odżywionym, często pięknym cyga­
nem z Hiszpanji południowej/jlest olbizy^ 
mia różnica.

Przyjęcie, z jakiem się spotykali cyga­
nie podczas tych, tysiąc lat trwających 
wędrówek, bywało bardzo różne. Na linii 
południowego ciągu aż do H szpanji trak 
fowano ich widać życzliwie; musiano oce­
nić w cyganach mężczyznach handlarzy 
kuńmi, muzykantów, kowali, szarlatanów 
i t. p., a w kobietach i dziewczętach — 
tancerki i wróżki. Natomiast na linji 
przez Ealkany do Europy środkowej cy­
ganie ’ spotkali się najpierw ze zdziwie­
niem, a zaraz potem z nieufnością i ni> 
przyjaźnią.

Okazało się bowfem, że pojeca włas­
ności u koczowników są bardzo rozciągli­
we, że byli. oni mistrzami w  złodziej­
stwach i oszustwach i nigdy me jest się 
wcbec nich za ostrożnym. Z tego powo­

du zaczęto ich traktować w Europie bar­
dzo źle i wypędzano z jednej gminy do 
drugiej.

Niewątpliwie, w wielu takich wypad­
kach wyrządzano im krzywdę, zwalając 
na ich bańki wszystko, co w całej okolicy 
staro się najgorszego; opowiadano naprzy 
kład i ro, że czarujo ludzi i bydło.

NOWY JORK KILKADZIESIĄT LAT TEMU
W najpoczytmejszym tygodniku ame­

rykańskim „Saturday Evening Post" uka­
zał się pierwszy rozdział autobiografji Al­
freda Smitłra byłego gubernatora stanu 
New York i Kandydata na prezydenta St 
Zjedn. W rozdziale tym Smith z niezwykłą 
szczerości i prostotą, cechującą całą jego 
działalność polityczno - obywatelską, o j m -

„ŚWIĄTYNIĄ MUZYKI” POD PARYŻEM
Bogacz amen/kański Moulton ofiaro-; pod budowę 

wał 5 mil jonów dolarów na budowę ol­
brzymiej „Świątyni Muzyki" w pobliżu 
Paryża, pod warunkiem, że departament 
Seine odda bezpłatnie odpowiedni plac

gmachu. P ro je k to w a n a

suje swoje dzieciństwo, spędzone w słyn­
nej dzielnicy East Side w  Nowym Jorku, 
zamieszkałej przez najuboższą ludność.
Nowy Jona w czasach dzieciństwa i lat 
młodzieńczych Smitha przedstawiał się 
zgoła inaczej niż obecnie. Pisze on np„ 
że jeszcze w r. 1895, na rogu 18 ulicy i 
5 Avie znajdowało się pastwisko, na któ- 
rem pasły się krowy. W miejscu za;, na 
którem obecnie znajduje się teatr Hammer 
steina, znajdował się pusty plac, który par 
celowano na farmy. Dzisiaj wfłarfośc tych 
parceli wynosi miljony dolarów. Życia

„Świątynia Muzyki" mieściłaby między- z któ ^  dzis:aj N.cwv
narodowe komsm-watorjum muzyczne i ol- JorLi w cz3snrh dziecińsiwa Snutfca wca­

le nie było. Po jedenastej w nocy — po-brzymią salę koncertową mogącą pomie­
ścić 15 tysięcy widzów.

GOŁĄB TRANSATLANTY
Niezwykle silnego, wytrwałego gołę­

bia posiadał pan Korneliusz Dawid, z 
miasteczka Wattrelcs w północnej Fran­
cji. Alle pewnego pięknego poranku chlu­
ba gołębnika pana Dawida zniknęła. Mi- 
nę.o kilkanaście dni, a po gołębiu ani 
śladu.

Dopiero ktoś ze znajomych paryskich 
zamiłowanego gułębiarza doniósł mu co 
wyczytał w dziennikach amerykańskich.

Oto pan Tomasz Wingad zamieszkały 
w miasteczku Monachjum w Kanadzie, 
wstawszy pewnego dnia wczesnymi ran'

wiada Smith __ w okolicy 42 ulicy i Bro­
adway nie było ani żywej dusz> Od cza­
su do czasu pobrzękiwały tylko dzwonki 
u chomąt koni ciągnącvch tramwaje miej 
skife. Oświetlenie było gazowe i to bar- 

i dzo liche. Nikt wówczas nie przypuszczał,
że za lał kilkadziesiąt, okolica ta stanie się 
shnną na cały świat, jako „Greal Whife 
Way" (Wielka Biała Droga). W nasięp- 

1 I nych numerach wymienionego czasopisma
więcej energii, ukażą się dalsze rozdziały autub;ografji 

niż motor/  martwe, którym dotąd me uda dotyczące niezwykle interesującej karjery 
jo  się przebyć drogi Europa — Ameryka, popularnego przywódcy demokratów.

Okazuje się, że przedsiębiorczy ptak 
przeleciał nk,tylko 7 tysiecj kilometrów 
nad oceanem, ale jteszcze i 1200 kilome­
trów prostej linji iączącej miasteczko Mo­
nachium z brzegiem morza.

Żywy motor wykazał

CIEKAWY DOKUMENT •
Zarzad miasta Oregon posiada w . Aleksandra Zakrzewskiego, uczestnika. . ---- , |----   ■ ^  it i U li . , . * 1 . •   —

kłem, zobaczył na dachu swego domu go- rM  archiwach plany tmasta San Frań- powstania 1S31
łębia, który zdawał sie omdlewać z wy­
czerpania.

Pan Wmgad schwytał zmęczonego pta 
ka i ku swemu wielkilemu zdziwieniu za­
uważył, że gołąb ma na jtrawej nóżce 
pierścionek z napisem 225 343 C. 20 Eran 
ces M. C. Wattrelos.

cisco, wykonane w r. 1S49 przez Polaka,
roku

NAJPATRJOTYCZNIEJSZY FRANCUZ
We Francji żyje człowiek, którego Fran 

cuzi mogą śmiało nazwać największym 
patrjołą kraju. Jest nim niejaki Legin, za-

CYFRY Z HANDLU NIEWOLNIKAMI
Z Jerozolimy donoszą, że rzeczoznaw Ctna młodych murzynek jest znacznie 

ca I ’gj Narodów a r. Meizan przygotow ał wyższa^, Cena -starego .niewolnika waha 
sprawozdanie dla Ligi o ponownym wzro t się miedzy 20 i 40 funtami.
ście handlu niewolnikami. ,v, T • • i ■ , . .xTl- ,jj • . . . . .  „ w Jemenie jest niewolnictwo tak roz

Niewolnictwo lstmeie w Arabii, Su- krzewione, ż 
Abtsynji. Rocznie sprzedaje s ię 'danie i

przeszło 2000 niewolników murzyńskich 
W  He iżaue pobiera się nawet 300 fran­

ków podatku od każdego sprzedanego nie 
woluika.

W mieścile portowem Dżiddah isttueje 
targ niewolników w pobliżu konsulatów 
pamttw europejskich.

Król Ibn Saud posiada sam kilkuset nie 
wolniikow, którzy uprawiają jego dobra.

Średnia cena za niewolnika wynosi* o- 
koto 100 funtów angielskich.

niewolników jest więcej, a- 
niżeli wolnych mężczyzn. Każdy maho­
metan n posiada przynajmniej jednego nie­
wolnika.

mieszlka'y w miasteczku Croisdaie. Czło­
wiek ten w czasach ogólnej depopuiacji i 
zmniejszającej się z dnia na dzień liczby 
urodzin posiada 20-r,ó. dzieci.

Małżeństwo Legin jest najplodnicjszera 
we Francji i niedawno, bo przed kilku 
dniami zaledwie ochrzciło swoje dwudzie­
ste z kolei dziecko.

Obrzędu chrzóm dokonał Arcybiskup 
■Rcuen, w obecności prezydenta republiki 
Dcumergue‘a i całego szeregu gości, 
wśród których naturalnie przeważali re- 
porterzv wszystkich gazet francuskich.

Ojcem chrzestnym dzilecka by! prezy­
dent Doumergue.

SPALANIE WDĆW W INDJACH
Wbrew wydanym p,zez władze iąd^j-1 żytpy zwyczaj barbarzyński. Jak donoszą

skie ustawom i zarządzeniom, zabraniają­
cym spalania wdów po zmarłycli. zdarza 
się jeszcze kiedy niekiedy, ze Hindusi sto­

nują i za naszych czasów ten swój stare-

WSG1KI WYNALAZEK
Przv pomocy i poparciu I. G. Farben- 

lndustńe (trust przemysłu barwnikowe­
go) jeden z niemieckich inżynierów che­
mików dokonał sensacyjnego wynalazku, 
niesłychanie doniosłego dla dziedziny 
przemysłu skórzanego; chodzi tu o „svn 
tetyczne garbow ane skór", które zrnmni 
dotychczasowe, stosowane na świecie ca­
łym mietody.

Wynalazek ł°n pozwoli na niesprowa- 
dzanie produktów roślinnych, przy pomo­
cy których są łabrytkowane materjaly, siu-

TŁUSZCZ LUDZKI LEKARSTWEM
W klinice chirurgicznej w Wurzbur- 

gu w Niemczech stosuje się w ostatnich 
czasach tiuszcz ludzki jako środek leczni­
czy.

Ludziom cierpiącym na nadmiar tłusz­
czu wycina się jego pokłady. Tluszc^ ten 
wytapia się następnie, filtruje i dezynfeku­
je chemicznie, tak. ażeby by} wolny ud za­
razków chorobotwórczych. Potem dopie­
ro wstrzykuje się taki płyn człowiekow dawały dotaa doskonałe wyniki, 
choremu. --------------- -

sie tegoW jakich chorobach używa 
drastycznego lekarstwa?

Przedewszystkiem przy operar-jach 
kosmetycznych, gdy chodzi np. 0 upięk­
szenie nosa, o usunięcie zmarszczek ;tp. 
Po zatem używa się lego przefiitrowanego 
duszczu ludzkiego w wypadkach sztyw­
nienia rąk lub palców'. Zt'.strzyk; takie po­
pierane gorącemi kąpielami i masażami

Z R U C H U  W Y D A W N I C Z E G O
Hosanna. — Organ Tow. Muzyki Liturgicz- aisto rja  i budowa. X, H Nowacki: Utwory

Uej. Rok VI. W arszawa, sierpień 1929 Nr. 8.
Treść zeszytu: X. H. Nowacki: Uczestni­

kom zjazdu poznańskiego ku pamięci, X. Ma- 
^ulewicz: A gnus Dei: X. H. Nowacki: K tórę­
dy droKb proi. di K. ZielińsKi: O rgany ich

organowe; Prof. dr. K. Zieliński: Z lite ra tu ry  
muzycznej. Kronika. Różne. Nadesłane. Doda­
tek nulowy: X—XI Missa w jednem egzem­
plarzu dla użytku para fian . Adres W ydawni­
ctw a Karowa 5, m. 49.

żące do garbowania skóry; otóż import 
niezbędnych produktów roślinnych jest 
główną przyczyną ciągłej zwyżki cen skó­
ry w ciągu ostatnich lat.

Oczyw ście z chwila, kiedy Niemcy . 1  1  .
/dolaja wytwarzać nowy produkt w wdel- n,a rotlz,ny wdowy i zaaresztować ja. 
kich ilości ich, zaleją nim wszystkie rynki w dow a P° kllku godzinach cierpień zmar 
co wpłynie bezwątpienia ni zniżkę ceny ,a wskutek ran odniesionych z poparzę- 
skór. Sla.

z Bombaju, niedawno w pobliżu tego mia­
sta została spalona pewna wdowa. Po za­
chodzie słońca członkowie jej rodziny u- 
iożyli wielki stos, na którym umieścili 
zwjązaną wdowę, (idy płomienie wydo-
by’y się na wierzch i ogarnęły kobietę, nie 
szczęśliwa ctiara zaczęła kruczeć z prze­
rażeniu i bólu. W obawie, że krzyk ten 
zwabi policję, wdowę natychmiast zdjęto 
ze stosu, zawinięto w prześcieradło i 'od­
niesiono do domu. Jednak policji angiel­
skiej udało się wykryć miejsce zamieszka-

Z E  Ś W I A T A
KRADZTEŹ z  p o m o c ą  a e r o p l a n u . —

W M assachusetts została ograbiona willa boga­
tego obywatela Sidney Hetchinsona. Samych 
tytko klejnotów skradziono na sumę 250 tys. 
dolarów. Jak  przypuszczają grabieży dokonał: 
bandyci, rozporządzając aeroplanem. Na kilka 
dni przed grabieżą sąsiedzi Hetchinsona widzie­
li jak  nad jego domem krążył aeroplan poma­
lowany na kolor pomarańczowy. Jeden z pasa­
żerów tego aeroplanu dokonywał zdjęć fo togra­
ficznych. W momencie grabieży żona Hetchin­
sona obudziła się i zauważyła jakiegoś zam a­
skowanego mężczyznę. Na podniesiony alarm  
służba wybiegła, lecz nikogo już nie zastała. 
W kilka chwil potem usłyszano tylko szum 
odlatującego aeroplanu.

ATAK SZAŁU. — W Bejrucie ordynans lu­
dnego z wyższych oficerów francuskich wsku­
tek upału dostał ataku  szału, chwycił za kaw  
bin i oddając 5 strzałów  do znajdującego się

w pobliżu na posterunku kolegi, położył go tru ­
pem. Żona wymienionego oficera wybiegła, na 
odgłos strzałów  przed dom, wówczas szaleniec 
nie mówiąc ani słowa wymierzył do niej z brom 
i zastrzelił ją . Po dokonaniu podwójnego za­
bójstwa szaleniec skoczył do znajdującej się 
przed domem studni, ponosząc śmierć na 
miejscu.

NAPAŚĆ KOMUNISTÓW W ĘGIERSKICH. 
„P etit Jo u rn a l'1 donosi z Roubaix, że około 
40 komunistów, przeważnie narodowości wę­
gierskiej, w targnęło do tamtejszego lokalu wę­
gierskiego koła katolickiego w chwili, gdy od­
bywało się tam  przedstawienie teatralne. Przy­
szło do starcia , w czasie którego odniosło rany  
5 osób z pośród napastników oraz 20 z pośród 
napadniętych. Policja, zawiadomiona zbyt późv 

o zajęciu, aresztow ała 2-ch napastników  
rów.
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Z K R A J U
KATOWICE.

Aresztowanie przemytników.
policja ujęła przed kilku dniami w 

Mysłowicach znanego przemytnika To- 
meck ego, przyczem aresztowano go w 
niezwykłych warunkach, gdyż i ornecki 

na wikiok policji wyskoczył z II piętra, 
przyczem odniosl tylko lekkie obrażenia. 
W czasie badania w  szpitalu okazało sie, 
że stoi otn na czele dobrzle zorganizowanej 
szajki przemytniczej, trudniącej się prze­
mycaniem wyrobów tytumowych z Nie­
miec do Polski od dłuższego czasu. Na 
podstawie zeznań Tomeckiego aresztowa­
no w miejscowości M;asteczko, pow. Tarn 
Góry 4 przemytników, w  których kryjów­
ce znaleziono cały magazyn towaru prze­
mycanego, od którego przemytnicy będą 
musieli zapłacić grzywnę wysokości około 
150 tysięcy zł.

KRAKÓW 
Pożar fabryki.

W ubiegłym tygodniu wybuchł pożar 
na Zabłociu około Krakowa w warszta­
tach „Żeglugi Polskiej" S. A. Pożar zni­
szczył zabudowania tabryczne, halę ma­
szyn, oraz część urządzeń maszynowych. 
Pożar powstał z powodu przeprowadzenia 
rury żelaznej od pieca przez drewnianą 
ścianę. Rura ta szła od lokomobili do ma­
szyn. Straż pożarna, dzięki energicznej 
akcji ugasiła pożar, przyczem, na szczę­
ście, uratowano od pożaru budynki, sto­
jące w pobliżu hali maszyn, które napew- 
no padłyby pastwą pożaru. Szkody są 
znaczne.

STANISŁAWÓW.
Aresztowanie komunistów.

W czwartek policja w Stanisławowie 
aresztowała 13 komunistów, którzy usi­
łowali wywołać awantury uliczne i zamie­
szki. W czasie aresztowania stawili oni 
policji czynny opór i targnęli się na po­
sterunkowego. Aresztowanych, wśród 
których znajdował sre znany komunista 
Knebel, odstawiono do więzienia w Dro­
hobyczu. m iMw łwlaMoKW «K. Ot: ">.fi
f  WILNO.

Upadek prasy białoruskiej.
Ostatnio, y, obec niepowodzenia komu 

nistew w dn. 1 sierpnia, przestała wycho­
dzić gazeta białoruska „Światło" organ 
białoruskiego poselskiego robotniczo-sie- 
lańskiego klubu.

W końcu 1928 r. i na początku 1929 f i 
w  \Tiln-'e stale wychodziło 7 gazet biało­
ruskich i iedmo pUmo humorystyczne 
„Melanka". W chwili obecnej wychodzi
jeszcze tylko jedna gazeta białoruska.

--------

I '
? .

ZAKOPANE 
Budowa palauu zdrojowego

W Zakopanem oddawna daje się od­
czuwać brak reprezentacyjnego domu 
zdrojowego, iktóryby mieścił pierwszo­
rzędny hotel, restaurację, kav, iarnię, czy 
telnię, sale reprezentacyjne i którytw kon­
centrował życie towarzyskie Zakopanego. 
Brak ten szczególnie jaskrawo uwydatnił 
się w  czasie ostatnich międzynarodowych 
zawodów narciarskich, kiedy dla celów 
reprezentacyjnych musiano się posługiwać 
salami piensjonatów prywatnych lub sa- 
natorjów oraz w  czasie ostatniej ankiety 
w sprawie rozwoju Zakopanego, kiedy 
uczestnicy ankiety musieli obradować al­
bo w sali restauracyjnej jednego z hote­
lów, lub w ciasnej salce Pol. tow. tatrzań 
skiego.

Wobec wiadomości, że władze rządo­
we byłyby skłonne przyznać Zakopanemu 
1 i pól miliona zł. pożyczki na budowę 
dużego hotelu, bawił w Warszawie przed 
stawiciel Zakopanego inż. Winnicki i czy­
nił starania, aby kredyt ten otrzymała gmi 
na na cele budowy domu zdrojowego.

Odmienną koncepcję wysunąi w spra­
wie budowy domu zdrojowego Polski 
związek narciarski. Projekt jego był rozpa 
trywany na ostatniem posiedzeniu Związ­
ku poi. Iow. turystycznych, na którem 
stwierdzono, ze projektowany przez P Z. 
N. dom ma być ogromna, instytucją, która 
by mieściła conajiimiej 20U pokojów hote­
lowych, pomieszczenie dla wycieczek złro 
rowych, sklep prowjantowy dla turystów, 
sale gimnastyczna i szermiercza, ciemnie 
fotograficznie, łazienki, ośiodek wycliowa 
ma fizycznego, sale zebrań i biura tow 
turystycznych, biuro podróży, place teni­
sowe, ślizgawkę, strzelnicę, garaż samo­
chodowy, kąpiele słoneczne, restaurację, 
kawiarnię etc

Ponieważ według projektu P. Z. N , 
dom ma być urządzony z jaknajwięikszvm 
komfortem, uznano, że jego budowa po­
chłonęłaby ronajmniej kilkanaście miljo- 
now zl. Ponieważ zaś P Z. N. me podał 
sposobu sfinasowania tego projektu, uzna 
no go w obecnych warunkach za niereal­
ny tembardziej, że nasunęły się merytorycz 
ne wątpliwości, jak naprz. co do do celo­
wości łączenia w jednym gmachu luksu­
sowego hotelu i hal zbiorowych dla wy­
cieczek szkolnych. Postanowiono nato­
miast poprzeć o wiele skromniejszy, a 
tern samem realniejszy piojekt rozbudowy 
obecnego dworca Pol. tow tatrzańskiego 
który da się wykonać kosztem okoio i 50 
tys. zł.

2YCIE GOSPODARCZE
BILANS HANDLOWY ZA LIPIEC

10 milj. A,
Po 2 latach stałego deficytu w  bilan­

sie handlowym Polski nastąpi- obecnie 
zwrot korzystny. W miesiącu lipcu salao 
aktywne bilansu Handlowego wykazuje
10.400.000 zł. Jest to pierwszy w ciągu 
28 miesięcy wypadek przewyżki naszego 
eksportu nad imjaortem.

Bierne salda naszego bilansu handlo­
wego datuja się od Ikwietnia 1927 reku. 
Natężenile wysokości sald ujemnych ksztal 
towało się rozmaicie, przyczem najwyż­
sze saldo Dierne przypadło na miesiąc maj 
192,8 i wynosi 163.800.000 zł. Obecna po­
prawa jest zjawiskiem tern pomyślni-ej-
szem. że saldo dodatnie za lipiec należy

. nadwyżki
przypisać nietyle zmniejszonemu importo­
wi, którego wartość w lipcu w porówna­
niu z czerwcfcm spadla zaledwie o 5 mi1- 
jonów z l ,  ale intensyfikacji naszego eks­
portu.

Zmniejszenie importu w  łipcu nastąp - 
ło dzięki temu, że Polska nrzyw.ktzła 
mniej środków spożywczych, co — ak 
już zauważyliśmy uTyże' — dało oszczęd­
ność 5 miljonów zł. Natomiast wziost 
eksportu w  porównaniu z czerwcem wy­
nosi około 40 milj. i to właśnie stanowi o 
pomyślnej zmianie w  dotychczasowem 
ksztaltowiamt sie naszego bilansu handlo­
wego.

BILANS BANKU POLSKIEGO
Bilans Banku 'Polskiego za pierwszą 

deikadę sierpnia rb. wykazujle zapas złsta 
036,2 mil. zł. t. j. o 9 milj. zł. więcej niz 
w poprzedniej dekadzie. Złoto zakupione 
zostało zagranicą. Pieniądze i należności 
zagraniczne zaliczone do pokrycia, zrnniej 
szyiy sie o 7,949 milj. zl. do sumy 436,5 
milj. zł. Pieniądze i należności zagranicz­
ne, nie zaliczone do pokrycia, zmniejszy­
ły się o 494 tys zl. do sumy 81,9 milj. zł. 
Portfel wekslowy zmniejszył się o 4,0 mili. 
zl. do sumy 695,5 milj. zł., również po­
życzki zastawowe o dalsze 2,5 milj. z l. 
(80,4 milj zł.).

Natychmiast plamę zobowiązania 
zw:ększyły się o 20,2 milj zl. (4o0,4 milj. 
zl.), poaczas gdy obieg biletów banko­
wych wykazuje zmniejszenie o 27,6 mili 
zl. Obie pozycje spadły o  7,4 milj zl. do 
sumy 1.72o,l milj. zł. Stosunek procento- 
wrv pokrycia obiegu biletów i natychmiast 
płatnych zobowiązań Banku wyłącznie 
złotem wynosi 36,86 proc. (6,86 proc. po 
nad pokrycie statutowe), zaś pokrycie 
kruszcowe - walułowie 62,26 proc. (22,26 
proc. ponad pokrycie statutowe). Nato­
miast pokrycie złotem samego tylko obie­
gu biletów bankowych wyiK>9i 50,27 pioc

PODWYŻKA CEN NA TOWARY.
Nowa taryfa towarowa, która wejdzie 

w życie z dniem 1 października przewidu­
je podwyższenie stawek za przewóz zbo­
ża od 2 do 3 proc. Eksport węgla na 
Gdańsk i Gdynię zwolniony będzie od 
podwyżki stawek taryfy towarowej, jed\- 
nie przy wewnętrznym przewozie węgla 
stawka podwyższona zostaje od 8 do 13

proc. Zupełnie wolny <xt podwyżki jest 
przewóz mąki. Znacznie podrO'ze,e prze­
wóz towarów takich, jak zelazc, mauulak 
tura, surowce, w  wysokość- dc 15 proc 
W chwili obecnej w Ministerstwu Komu­
nikacji trwają prace nad przygotowaniem 
odpowiednich insti ukcyj du dyrbkcyj ko­
lejowych o si.oaawanii nowvct stawek

taryfy towarewe;.
ZAPOTRZEBOWANIE ZAGRANI C \ NA ROBOTNIKOW POLSKICH ^

Urząd Emigracyjny oTrzymaJ z  Belgi1 ] fi ziębo wanie ba 2000 robotników, Hoian- 
zapotrzebowdnie na 1500 robotnikow, i dia, ktćra dotąd mało korzystała z pracv 
którzy zatrudnieni zostaną w  kopalniach 1 naszych robotników, również pragnie za- 
węgia. Francja pizysłała ostatnio zap-o- trudnie obecnie w  swoich kopalniach wę­

gla polskich lobotniików.

ODROCZENI E ZAKUPÓW SOWIECKICH W ŁODZI
Zamówienia sowieckie w Lodzi odro­

czone zostały do połowy m. września t. j. 
do chwili powrotu przewodniczącego mi­
sji handlowej p. Popowa z Moskwy. Jak

wiadomo p. Pooow bawi w Mo6kwje od 
2-ch tygodni w  sprawie otrzymania iw- 
strukryj od rządu sowieckiego co do dal­
szych zakupów sowieckich w  Polsce

R A C J O
Program Polaki ego R<xdjo na piątek, dnia 

23-go b. tn.-
21A6 kc WARSZAWA 1411,7 m.

11.56— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 12.50 Muz. 
jram . 12.50— 13.00 P. W. K. 13.00 Kom. met. 
15.40 Kom. gosp. L6.30— 17.15 Muz. gram . 
17.15 O gorzkich, lecz skutecznych Morszyna 
wodach. 17.25 W oddziale paleontologicznym 
B ritish Muzeum. 17.50 P. W. K. 18.00 Konc. 
popul. 10.00 Rozm. 19.25 Kom. roln. i met.
19.56— 20.05 Sygn. czasu. 20.05 Eugenika, je j 
cele i zadania. 20.30 Konc. symf. 22.00 Kom. 
met. 22.05 Kom. P. A. T. 22.20 Kom.: polic., 
sport., nadpr.
58
734 kc. KATOW ICE 408,7 m.

16.00— 16.20 Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. Woj 
Si. 16.20— ±7.25 Muz. gram . 17.25— 17,50 Tran. 
z Krak. 17.50— 18.00 P, W. K. 18.00— 19.00 
Transm . z W arsz. 19.00— 19.20 Rozm. 19.20— 
19.45 Piosenki. 19.45—19.55 Kom. sport. 19.56 
—20.00 Sygn. czasu. 20.00—20.30 Bank Polski 
w latach 1828— 1885. 20.30—22.45 Transm. 
z Warsz. 23.00 Sicrz. poczt, w jęz. franc.

959 ke KRAKÓW 312,8 m.
15.40 Transm . z W arsz. 16.00— 16.25 Roz 

wój świadomości moralnej u młodzieży. 16.30—
17.25 Muz. gram . 17.25— 17.50 Sugestyy ność 
muzyki. 17.50— 18.00 Transm . z Pozn. 18.00— 
19.00 Transm . z W arsz. 19.00— 19.25 Rozm.
19.25 Kom. roln. i met. 19.40— 19.55 Przegl. 
tu ryst. 19.56— 20.00 Sygn. czasu. 20.00— 20.05

Progr. 20.05—20.30 Skrz. poczt. 
Transm . z Warsz.

20.30—-22.45

883 kc. POZN AKT 339,8 m.
12.20— 12.50 R adjografja, 12.50— 13.00 P. 

W. K. 13.00— 13.05 Sygn. czasu. 13.05— 14.00 
Konc. Trio. 14.00— 14.15 Giełda. 14.15— 14.30 
Kom. gosp., roln., PA T‘a. 17.30— 17.50 K urs 
elem. jęz. ang. 17.50— 18.00 P. W. K. 18.00— 
18.55 Konc popoł. 18.55— 19.15 N adpr. 19.15—
19.40 Twórczość Rostanda na tle odrodzenia 
te a tru  francuskiego. 19.40— 20.00 Silva rerum .
20.00—20.30 Kwitnące słowo. 20.30— 22.00 
T ransm isja  z Warsz. 22.00—22.15 Sygnał 
czasu, kom. PA T ‘a. 22.15—22.45 R adjografja . 
22.45— 24.00 Muz. tan .

658 kc. W ILNO 455,9 m.
11.56— 12.05 Sygn. czasu. 12,05— 12.50 Muz. 

gram . 12.50— 13.00 P. IV. K. 13.00 Kom. met. 
16.55— 17.15 Progr., chwftjka lit. 17.15— 17.25 
Transm . z W arsz. 17.25— 17.50 Czego ludzie nie 
wymyślą. 17.50—18.00 P. W. K. 18.00— 19.00 
Muz. popul. 19.00— 19.25 Skrz. Poczt. 19.25— 
19.50 Wolna trybuna. 19.50—20.00 P rogram  
i sygn. czasu. 20.05—22.45 Transm . z W arsz.

ZAGRANICZNE
16.30 Lipsk. Konc. symf. 19.30 Londyn. 

Konc. symf. 20.15 F ran k fu rt. Dwa słuchów. 
20.30 Medjolan. Konc. symf. 20.45 Langenberg 
T ajfun . 21.00 Lipsk. F a h r t ms Ali. 21.00 
Rzym. 11 paese dei campanelli, 21.35 Paryż. 
Kunc. Olgi Kalliwod-

Z GSEL3Y
DEWIZY

Budapeszt 155.60, Kopenhaga 23A43, 
Londyn 43.23 i trzy czwarte, Nowy Jork 
8.90, Paryż 34.91, Praga 26.39, Szwaj­
car ja 171.59, Włochy 46,67.

PAPIERY LOKACYJNE
4 proc. poż. inwestycyjna 118.50—

119.00— 118.75, 5 proc. państw, poż. pre- 
mjowa dolarowa 62.00.

AKCJE
Bank handlowy 116.00— 117.00, Bank 

Polski 166.00, B. Zw, Spół. Zar. 78.50, 
Kijewski 90.00, Firlej 51.00, Węgiel 
66.75, Lilpop 31.00.

GIEłDY zbożowe
WARSZAWA. — Żyto stare 26.00— 

26.50, pszenica stara 49.00— 50.00, nowa
46.00—̂ 8.00, jec /mień browarniany 
29.0u—31.00, na kaszę 26.00 -27.00, 
owies jednolity 26.00 —26.50, rzepak
66.00— 69.00, maka pszenna 0000 65 
proc 76.00-180.00, lu k su so w a  84.03—
90.00, żytnia 70 proc. 42.00— 43.00, 
otręby żytnie 19,00—20.0C, pszenne śre­
dnie 20.00— 22.00.

LWÓW. —  Żyto małopolskie 26.50 -
27.00, otręby żytnie 16.0G— 16.50, pszen­
ne 17.00— 17.50, pszenica krajowa dwor. 
45.75— 46.75.

S P O R T
NOWY KLkJB TENNISOWY W WARSZAWIE.

W W arszawie powstał nowy klub ten 
nisowy pod nazwą „Klub tenmsowy 1929 
w W arszawie". Nowy klub w swych sze­
regach łączy cały szereg młodych graczy 
— z których np. Rosenblatt — zdobył

ostatnio 1 miejsce w grze z wyrównaniem 
w Zopporach Kiub ma przystąpić w naj­
bliższym czasie do budowy własnych kor 
tów. Sekretarjat klubu mieści się przy ul. 
Białej 2 p. Załszupin.

PRZED MECZEM PŁYWACKIM BELGJA-POLSKA.
W nadchodzącą niedzielę odbędzie 

się w Warszawie międzypaństwowy mecz 
pływacki Belgja - Polska. Mecz ten zo-

MIĘDZYNAKODOWE ZAWODY MOTOCYKLOWE.

stanie rozegrany w pływalni P Z P. przy 
ulicy Łazienkowskiej. Skład ekiDy belgij­
skiej jeszcze nie jest znany.

W dniu 1-ym września mają sie odbyć 
w Polsce wielkie zawody motocyklowe 
z udziałem zawodników zagranicznych.

Niemiec, Austrji i Czechosłowacji.

Trasa Grand Prix wyniesie 303 kim. przy 
okrążeniu —  7 kim. W zawodach mają 
przyjąć udział zawodnicy z Anglii, Belgii.
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Dziś, Symforjana 
Jutro: Filipa

T scnod  słońca g. 4.30 
Zachód jodz. 18.^9 
Wschód księżyca 20.17 
Zachód godz. 6.48

ODZNACZENIE.
STANISŁAWA BARCEWICZA.

Dnia 19 bm p. Franciszek Potocki dy­
rektor departamentu Wyznań, jajco za­
stępca Ministra W R i ó . P. udał się w 
towarzystwie p Janusza Miketiv, radcy 
ministerialnego do lecznicy dr Dydyńskie- 
go w Warszawie, gazie udekorował ."-ło­
żonego niemocą znakomitego skrzypka i 
zasłużonego profesora warszawsk-ego 
Konserwatorium Muzycznego p. Stanisła­
wa Barcewicza złotym krzyżem zasługi.

OPŁATA ZA WODE
Zużycie wody w lokalach i i 2 izbo­

wych zgodnie z uenwałą Rady Miejsiuei 
z dnia i VII r b. bedzile określona na pod 
stawie stosunku komornego zasadniczego 
z tych lokali do komornego zasadniczego 
z całej nieruchomości. Dyrekcja Wodocią­
gów i Kanalizacji (Senatorska 14 -  IU 
p.) rozpoczęła wydawać formularze dekla 
racyj, na których należy składać zeznania
0 wysokości komornego zasadniczego; de 
klaracje sa wydawane również w  loka­
lach Stowarzyszeń W aścineń nieruchomo 
ści przy ul. Mi-odcwiej Nr. 7_i Granicznej 
Nr. 10. Wypełnione dekiarac.,c będą przyj 
movFane w biurze Dyrekcji Wodociągów
1 Kanalizacji tylko do dnia 30 bm

WYGAŚNIĘCIF F.PIDEMJI DURU
Departament służby zdrowia Minister­

stwa Spraw Wewnętrznych stwierdza na 
podstawie danych otrzymanych z Górne­
go Śląska, że zanotowanie ostatnio -liczniej 
sze wypadki zachorzeń na dur brzusznj' 
zniknęły niemal zupełnie. Przyczyniła się 
do tego akcja kolumn przeciwepidemiez- 
nych wysianych na Śląsk.

REGULACJA MIASTA.
Wydział Techniczny Magistratu za­

łatwił w miesiącu lipcu 490 spraw w 
związku z regulacją miasta. Zaiatwiane po 
sobie były następujące ważniejsze sprawy: 
miejsce pod pomnik .JPolegNcn Peowia- 
kćw” na placu Jozeta Piłsudskiego, regu­
lacja placu Słonecznego na Żoliborzu 
Ofłcerskiem. budowa teatru Towarzyst­
wa Teatiów Stołecznych w gmachu b. 
Panoramy przy ul. Karowej, sprawa bu- 
oowy domów urzędników Banku Pol­
skiego, sprawa regulacji terenów na Ko­
le, wybór miejsca poa cmentarz wojenny 
Włoski przy szosie Marymonckitj, pro­
jekt regulacji zabudowy części północ­
nej miasta Ogrodu Czerniakowi, sprawa- 
zabudowy bloku przy ul. Agrykola, spra­
wa placu dla „Sokoła” na Nowem Bród­
nie, sprawa terenu na boisko sportowe 
dla klubu W arszawianka, sprawa
państwowego Instytutu Meteorologiczne­
go na Bielanach, terenu dla ] obotimczego 
Klubu Sportowego „Dom Ludowy” przy 
moście Poniatowskiego na łswym brze­
gu Wist terenu ina plażę dla Robotni­
czego Klubu Sportowego „Dom Ludo­
wy” na prawym brzegu Wiały

T A Uf | 0 
S Z Y B K O  
BEZPIECZniE

Polskich Linij Lotniczych

M T
prcewoia codziennie pasa- 
żerów, pocztę I towary

sieć komunikacji powietrznej obejmuje:

Bydgoszc; - Katowice -  K rak ó w_ 
Lwów - Poznań -  W arszaw a- 

G dańsk  - B rno -  W ien

Informujcie się:

ustn ie  -  pisem nie -  telefonicznie
----------------------- BYDGOSZCZ ----------------------

Lotnisko Tel. 19-19.
------------------------ KATOWICE _____ ____

Lotnisko Tel. 135 1 145.
KkAKÓW- _______

BIURO MIEJSKIE 
ul. Szpitalna 32. 

Tel. 32-22.
Lotnia ko- Raków i ee 

Tt 25-45.

BIURO MIEjSKIE 
ul. Jagiellońska 20. 

Tel. 15 71.

LWÓW-
Lotn.sko, Ski.llów  
i  Pola  Janowskie 

Tel. 2v-3

blURO  MIEJSKIE 
W at-

Zygmuuta Starego 4 
Tel. *5-16.

P O c N A A

Lotnisk-) -  Ławica 
Tel. 67-11.

BIURO ZARZĄDtt 
i larjŁaltiowska [38. 

Tel. 5-71, 5-72. 5-73.

WARSZAWA
Lojniako—Mokotów  

w e jśc le z u l Topolowej 
Tel. 8-50, ;  -60.

GDAŃSK
Lotnisko

Wrzeszcz Langfuhr Tel. 415-31.
—BRNO—

Letiste 
Tel. 42-60.

Biuro ueprezanfacji 
I. Tegettboffstrasze 7 

Te R-21-0-84

W IE N
L otni,ko-A spern  

Tel.
R. 48 8-60.

W m.v>,»cowoścUv-h posiadających Komunikacie 
powietrzna ap ztdalą bilety I Izielają nfo-m acei 
rbw niei P olsk ie  Biura Podróży .Ol BIu‘ oraz 
oddziały .M ię  i»yn arod o_ego  Towarzystw a Wa­

gonów Sypialnych".

,cza« to pieniądz"
W myt- te| zasady człowiek XX-go 
wieku wszechstronnie posługuje sie 

lotnutwem.

Pasażerowie — poczta — towary.
Samoloty kursHją 2 razy dziennie mię­
dzy Warszawą a Poznaniem, Warsza­
wą a Katowicami, Katowicami a Kra- 
koyrem. codziennie między Warsza­
wą a Lwowem, Warszawą a Gdań­
skiem, Poznaniem — Bydgoszczą _
Gdańskiem, Katowicami a Wiedniem.

”P0L»KA H
N IE S Ł UŻ Y  ŻADNE J

P A R U  I

K w i t  d o  z a m ó w i e n i a  g t t s e i t  n a  p o « * c i c

N i ż e j  p o d p i s a n y  z a m  a w i a :

rlwłco l d o w o d n y  a d a e  zom ow fłu H icego .

J K  » q t  p a c t f o w e ć o

Z  O p a t w a p o w v e s « g  sum y iwwtatemy.

POZDROWIENIE RYZA 
DLA WARSZAWY

Reprezentant Paryża na międzynaroda 
wym kongresie statystycznym p. Gaston 
Gadoux złożył w dn. 20 bm. wizytę w  pre 
zvdkim miasta, wręczając list prezydenta 
paryskiej rady municypalnej hr. d‘Audi- 
gtnć, wystosowany ćo  Prezydenta W arsza 
wy. W liście tymi p. cFAudigne. podkreśliw 
szy seraieczne stosunki łączące oba miasta 
i ooa narody, przesyła Warszawie pozdro 
Wlenia i życzenia pomyślnego rozwoju 
imieniem rady mtmicypałuej, imieniem Pa­
ryża i swojem własnem, wspomina o od­
sunięciu pomnika Mickiewicza, co umoż­
liwiło Paryżowi zamanifestowanie swych 
uczuć dla narodu polskiego, oraz komuni 
kuje o  nazwaniu jednej z ulic paryskich 
„Aleją Polski"

V ręczając list, p. Canom wygłosił 
dłuższe przemóWifcnile w  którem jrudkre- 
śjił, ze ludność Paryża żywi zawsze dla 
'udności polskiej stolicy i dla całego nar o 
du polskiego najszczerszą i najżywszą 
svmipat]ę i raduje się wspaniałemi postę­
pami, jakie wyzwolona Polska czyni w 
dziedzinie gospodarczej, intelektualnej i 
artystycznej, a jakich widomym świadec­
twem jest v.ystawd w Poznaniu. Życże­
ni m  najpomyślniejszego rozwoju szla- 
łtelnej Polski i jej stolicy zakończył p. 

Cadoux swoje serdeczne przemówienie

O STRZAŁKI WSKAZUJĄCE 
DLA AUTOMOBILISTÓW

We wszystkich większych, a nawet 
mniejszych miastach na całym świecie kul­
turalnym, usiaw iane są wszędzie po głów­
nych ulicach i na pi zedmieściach postu­
menty ze strzałkami, wskazujacemi wylo­
ty danego miasta, z napisam, zasadni­
czych kierunków. Strzałki te stanowią cen 
na i niezbędną wskazówkę dla automobi ■ 
listów, zwalniajac icłi od konieczności za 
trzvmvwa,nia samochodów, rozpytywania 
się policjanta i błądzenia pc mieść-p 

Bytobv pożądane, aby magistrat zain­
teresował sie ta sprawa oraz abv z od 
powiednią inicjatywą ustawienia strzałek

na skrzyżowaniach szos wysiąpił Automo 
bilkiub Wzrastający bowiem ruch samo- 
cnodowy w Polsce wymaga, aby ta mi­
nimalna dogoaność była wreszcie wpro­
wadzana.

POLICJA DROGOWA
Dotąd na tereniis województwa war 

szawskitgo czynne są stale 3 motocy­
kle, które sa obsług:wane p-zez 7 łunko- 
jonarjuszów P. P. na czeie ze starszym 
przodownikiem. Mutocykle te są w  sta­
łym ruchu, gdyż obsługiwane są na zmia­
n ę  Oddział ten odbywa periodyczne o d - 
iazdy poszczególnych powiatów i stale 
pow. warszawskiego.

Mimo usilniej pracy, powyższy oddział 
policj, drogowej nie jest w stanie poaotać 
swemu zadaniu, czego dowodem sa zda 
rzajree się jeszcze od czasu katastrofy su- 
mocnoaowe, coraz zresztą rzadsze.

Wobec tego zachodzi potrzeoa powiek 
szenia kadry tego oddziału. Liczba moto­
cykli oraz personelu winna być conajmniej 
podwojona. W tym tez kierunku czynione 
są obecnie starania.

STRAJK LITOGRAFÓW
Od kilku dni trwa strajk litografów w 

warszawskich zakładach litograficznych. 
S+rajk objął wszystkie wieksze i średnik 
zakłady w liczbie 15. Powodem strajku 
jest głównie nieuwzględnienie przez pra­
codawców żądania podwyżki prac Na 
SKUłek strajku pracodawcy /riuszem bvli 
wymówić .pracę pozostałym pracownikom, 
zatrudnionym w innych działach (introhga 
tom ach, łoto-rnemigrafjach etc.).

T E A T R Y
RFPFRTUAP.

TEATR WIELKI nieczynny.
TEATR NARODOWY. Dziś „Grube ryby 
TEATR LETNI. Dziś „Niewierna". 
TEATR POLSKI. Dziś „Artyści”.
TEATR Ma ŁY. Dziś „Para nie para”.

B E Z P Ł A T N I E

Tyfuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Dzietmik „Polska" Warszawa
m i e s i ą c

wrzesień 4,50

, OM.

W IELKA IL U ST R O W A N A

HI STOR JA ŚW IATA
Kto chce poznać I zrozumieć dzieje współczesne,
Kto chce zorientować siej w całości otaczających

go zagadnień i tycia,
Kto chce wuiąć udział w tworzeniu nowego Życia
mu»ł poznać DZIEJE ŚW1A1A, w którym tyje i działa. Musi poznać HISTORjĘ 
POWSZECHNĄ, HISTORJĘ LITERATURY 1 SZTUKI i HISTORIĘ KRAJU RO­
DZINNEGO

Znnnt szerokim kołom czytelników wydawnictwo „NASZEJ BIBLIO­
TEKI** przystąpi w naibllższym czasie do wydania Wielkiej Ilustrowa­
nej Hlstorjf Świata w 10 tomach zawierających loOO stron druku, kilka* 
„et tlustracy), tabiłc i map.

W celach reklamy i spopularyzowania swych wydawnictw , ,  Masza 
Sidjoteka** postanowili rozdać prrwną ilość egzemplarzy bezpłatnie Każdy 
kto nadeśle w przeciągu 8 dni niżej załączony kupon pod naszym warszawskim 
adresem otrzym bezpłatnie to wspaniałe dzieło. Tylko tytułem zwrotu kosztów 
reklamy 1 ekspedycji liczymy 7U gi od tomu. Po upływie tego term "nu będziemy 
przyjmować zamówienia już tylko za oprawne, ozdobne wydanie, drukowane na 
bezJ—.ewnym papierze w cenie zł. 5 za książkę.

, „ N A S Z A  B I B L J O T E K A "
Warszawa, Wspólna 25.

«ifc S.-Si  ■ S t  *
ć - 5  ■ 3  

■ w!. S E

>« &* - cc

Niżej podpisany prosi o przesłanie szczegółowego pros­
pektu na reklamowe wydanie Historji Świ„ta.

Imię i nazwisko .........................-...........................................................:

Adres ..........................................................................................................



P O L S K A Nr.  190

ZAPIŁ SIĘ NA ŚMIERĆ.
Na ul. Puławskiej p*zed domen 1, róg pl. 

(Jnj, Lubelskiej znaleziono trupa mężczyzny, lat 
około 30-tu niewiadomego nazwiska, który da 
wał słabe oznaki życia. Policjant przewiózł cho- 
regc do 16-go komisarjatu, d<->kąd przybył 
wkrć ce lekarz Pogotowia i stwierdził śmierć 
nieznajomego, wskutek zsdrticia aikonolem.
? wtoki przewieziono ao prosektorium. j

CZUJNY PRZECHODZIEŃ
Nocy wczorajszej jeden ze spóźnionych 

przechodniów na Nowym Świecie, spost/zegt 
przy budce z panierosami, stojącej przed do- 
«em 51, 2-ch manipulujących podejrzanych oso­
bników. A gdy rozległ się brzęk tłuczonej szyb 
ci i zołdzieje przystąpili do kradzieży papiero­
sów, przeć lodzen wszczął aiarm i rzucił się za 
leiekającyrm w pościg. Przy pomocy policjan­

ta, złodziejaszków przytrzymano i przeprowa­
dzono do komisarjatu. Tam okazało się, że są 
to: Kazimierz Kluoowski i Czesław Sapieżyn- 
ski Ouebrano od nich kilkanaście pudełek z  pa 
pierosami, które zwrócono właścicielce budki, 
Antoninie Puzie.

ODEBRANY ŁUP.
Podczas przeprowadzania rewizji w miesz 

kamu Bolesława Żebrowskiego, przy ul. Tu­
nelowej 25, policja znalazła 20 par botów skó­
rzanych i 100 paczek Surogatu kawy „KawoU 
niewiadomego "octiodze.na.

ROZPRAWA NOŻOWA.
Przy .ul. Milej 31 byl napadnięty i zraniony 

czterokrotnie nożem w głowę 32-letiii Feliks 
Płaski, pracownik tramwajów miejskich. Ran­
nego opatrzono w cmbulatorjun Pogotowia.

I skórzany. 70 zł. gotówką, legitymacja minister- 
i jum komunikacji, bilet tramwajowy rocrnj oraz 
3 weksle na sumę 150 zł.

KRADZIEŻE NA DWORCACH I W POCIĄG.i
Z wagonu służbowego na dworcu Warsza­

wa - Główna Karolowi Zyskiewiczowi fZdołbu- 
nów), konduktorowi P. K. P. skradziono waliz­
kę i płaszcz wartości 150 zł.

Na stacji kolejki grójeckiej Franciszkowi 
Przy łuckiemu (Łagiewniki pow. Kuźnin) port­
fel zawierający 1.220 zł.

Na Dworcu Warszawa-Odanska Szlamie 
Hofmanowi (Nalewki 35), dowód osobisty i 2 
weksle na sumę 135 zł.

Janowi Strugalskiemu (Strzelecka 14). pod­
czas jazdy pociągiem z dworca Warszawa-Fjdań 
ska portfel zawierający 15 zł. gotówką, ks’ążecz 
kę wojskową i różne świadectwu.

KRADZIEŻE PRZEZ SZYBĘ.

Przy ul. Marszałkowskiej 141 ze sklepu z 
wyrobami trykotowemi, Ignacego Grodzickie­
go, za pomocą wypchnięcia szyby wystawowej, 

j  skradziono: 5 żakietów trykotowych i 19 pa­
czek jedwabiu ogólnej wartości 2,000 zł.

Przy ul. Nowogrodzkie] 31 za pcmocą wy­
bicia szyby w magazynie obuwia Piotra Wiś- 

I niewskiego — różne obuwie, którego wartości 
i narazie nie ustalono.

KRADZIEŻ KIESZONKOWA.

W hali targowe] na pl. Mirowskim- Iłanci- 
szkcwi Kabacińskiemu (Żerań), w czasie robie­
nia zakupów, skradziono z kieszeni porttel za­
wierający: 2.0u0 zł. gotówką, dowód osooisty, 
po w olen ie na broń i bilet loteryjny Nr. 117. 
979.

GDZIE KUPDWAC W WARSZAWIE?
Po 5 zł. tygodniowo

N A  R ATY
Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norbłina i Frażeta, 
odownie pokojowe, maszyn­

ki dn robienia lodów, apara­
ty „Wecka“, primusy, por- 
ce'ana, szkło i naczynia ku­

chenne.

„ W Y G O D A ”
Mr~s*. łfcowska 38 jn. 20.

2 -ga  bram a.

O R T Y K

ST. R U D Z K I  z Kijowa
W arszawa, N ow y-Św iat 49.

w podwórzu gdzie k-ino 
„PAN".

NOWOCZESNA WYTWORHIA
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. GASI  fi lROWSin
WARSZAWA, ul. ŻYTMtA 27.

TAPICtft-UEKOBATOR
Przyjmuje roboty i przeróbki po
wyjątkowo n isk ich  cenach  1 ty lko 
w p ierw szorzędnym  gatunku  k a n a ­
py i fotele KLUBOWE, k ry te  skó ­
rą, wszelkiem l m aterjam ł, o tom a­
ny, tapczany , kozefy, m aterace go­

towe i na obstalunkL  
Telefon 533-73*

P*?E70MY prawdziwe 
p o l e c a  GŁÓWNY SKŁAD

A D ^ M  KLIMKIEWICZ 
Marszałkowska 154 M  

Warunki dogodne. 
Cenniki D ezplatnie

HA RATY I ZA tiOTliWKE!

wy kwi n t ne  ub i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

CZYŻEWSKI Złota 15.

ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO

NSiCliał KordOi jur.ic!iS-ka War!2a*a' ż*tBla 3JtmU 2 SB -7 2 .

jelec a własna] hodowli: rośliny szklarmowe 1 gruntowe w don lei- 
kach 1 na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwiatów

PI ÓRA WI ECZNE
reparu je  jpec ja lny  zak ład

t  fe« o* 
po ce­

nach przystępnych

5. Kullńii.. I  S. Z, K t
H ow y-Ś w fat 33  w  podwórzd.

Tel. 149-29.

Farby la k iery l ch em ikalia

Zdzisław Radnicki
Waiazawa, Podwale 13 

tel. 335-22 1 191-80.

KAPELUSZE
F I L C O W E .

r ' )  SŁOMKOWE,

P ANAMY.
oraz czapki płócienne 
w modnych fasonach

po l eca :
P O C H M A R A

BAl u S T K A O Y
•łlwłj. okM, kel«* 
urn, rsMy ihur- 
•Ma pe cwtłi 
kiju > ,,nf . m- 
Mdnle wy Mywa

J. KRYGIEL B«*ih" - ł i ł . i -n .w - » .

ZGODA 3. TEL. 79-24.

N A R  A T  Y
K A R P O W I C Z  W A C Ł A W
M i o d o w a  6, tel .  152-20 .
Polecam y na sezon w iosenny palta 
m ęskie, dam skie, garn itu ry  oraz 
m aterjały  łokciowe, kam garny, ga- 
bardłny , uełny , jedw abie i inne. 

Obuwi e .

PIECF SZHAJiJERA i kuchenne  
Mocna i trwała konstrukcja 
stał? hem*' “'z .io it, a skut­
kiem tego SO°/o oszczędności 
opału w porównaniu do wszyst­

kich pieców kaflowych.
Z b e d n o S i  c o r o c z n y c h  r e m o n ­
t ó w  e . t n t y k .  g w a r a n c j a ,  t a .  
n io Ś L . Przeszło 500 0 0  s z t u k
w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie ministerstwa i urzędy 

W y nalaze . l w yrób  c a łk o w ic ie  polskie. 
KARO L SZ H A JB E R  Sp. z o. o.

w Wa. uiwla, ul. Graiacka 33, tal 320-33.

UCDI [ "olldne nallanUII 
IflLULL W , l 6 r  w i a l k l l
Sypialnie, Jadalnie, gabinety. Kre­
densy, stuły, krzesła. O c nany. 
tapczany, KO;;ei*l. Brystoia oka- 
zj Jfic ■ ilony i kom pljt ktabowe. 
Gotówką, r u t « .w ,  1 .  Dogodne wa­

runki.
„ F L O  r  I D A * .
C h m ie l n a  41, ró g  M a r s z a łk o w s k ie j

ma
Kapelusze

c z a p k i  
n i s k i e  

KAROL STEGN ER  u l, Trębacka 11.

Warszawskie Zakłady Konfekcyjne
Sp, z ogr. odp.

Eluro  w  V .a rsza w id , ul. P o d h a le  13
to le fo n y  101-00 I 3 3 9 -2 2 .

W ł a s n e  w y t w ó r n ie :  Odzież
konfekcyjna, odzież techniczna, 
bielizna oportowa, umundurowania.

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

JAN  Ś N I I E G U Ł A
UL. NOW OGRODZKA 25.
Poleca wykwintną robotę ze iwo* 
ich 1 z powierzonych materjałów. 

Solidnym udziela kredytu.

NA RAT I ZA ROT0WKĘ
W ykwintne okrycia damokle, m ę­
skie, uczniowskie, dziecięce oraz 
konfekcje damską oddaję na dogod­

nych warunkach.
8*ildu robot*. Cny koalurtneyjia

L. Szabłowski, Bracka 6.

Nowość

APOSTOŁ RZYMU?
Stron 568. Zł. 6.— 

du nabycia 
we wszystkich księgarniach.

Książki Szkolne
Do nabycia  w K sięgarni

PRZEGLĄDU KATOLICKIE! i
WARSZAWA, KRAK PRZEDM 71.

Prawazii* y - przyjacielem 
dzieci jest

„ MAŁY APOSTOŁ”
Ilustrowane pism o m iesięczne  
Prenumerata roczna 2.— złota. 

Adres redakcji 
Warszawa, K rak.-Przedm leścle 71.

BUTY ZD10WIA
w ykonyw a.

SZEWC 0RT0PEDY5TA

A. BIERNACKI
Elektoralna 19.

Fabryka lirter I szlifiamia “zkła
13-cia BAEIĆZ

W arszawa, Solec 77, tel. 130-02.
L ustra  meblowe i galan tery jne, 
szk ła  techn iczne  oraz wsz-elkte ro ­
boty  w zak res szk łarstw a w cho­

dzące.

Zakład Ogrodniczy

A, S T R Z E L E C K I
WARSZAWA PUCKA 52.

T a n w y g lg l i t o  d d a s l  M i  
w iane F  tSFA **& B -ra  
M S N I K f l W S i i ł i f i O

Każda maćka, dba 
jąca o zdrowie swych  
dzieci, odżywia je ty l­
ko bardzo smaczną

F osfallną  D-ra M n a łk tw  

sktago,
która wpływa dodatnio
na rozwój tkanki ko«t- 
ncj, zawierającej wawfst 
kie sole odiyw oK , 
niezbędne dla wzrost a  
i rozwoju Arteofca.

F o tfa tin a  tf-ra M sai-
towskiego » nie-
mowiętom ząbkow an ie.

Ftdallnt d-ra Mmi
kow skte",., to najiepflza 
odżywka dła dzieci ma­
tek i rekonw alescen­
tów, przewyższając a j a ­
kością w szystkie inne 
środki odżywcze.

Do nabycia w apte­
kach, składach aptecz­
nych i sklepach kolo­
nialnych.

Cena pół pudełka 
zł. %— całego 8łr3,Mu (
U w a g i :  Żądać tylko 
w oryginalnych blasza­
nych pudełkach z i 

. P r o t o n " .

SKrad g rtw n y : „ " A S T O N ' 
W a r s z a w a ,  

ul. iw S ta M s ta w a  9-11

U C D | C C E N Y  w yjątkowo n te- 
Wi Cu L L i kie, lecz gotówką. P ro ­
szę sprawdziól Sypialn ie , jadalnie, 
gabinety, salonów  wybór, pojedyń- 
cze sztuki. Specjalność: g a rn itu ry  
klubow e ty lko  pierw szorzędnej ro ­
boty, k ry te  najlepszem l skóram i, 
o tom an wybór, kozetk i, tapczany  

E w entualn ie  odpow iedzialnym  
częściowy k re d y t HOŻA 21.

ĘSOC C. ftortowstn
W Warszawie, Marszałkowska 39-a. 

Telefon 235-96.
Przyjmuje obstalunkii z własnych  

1 powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 

S o l i d n y m  udzielam y k r e d y t u .

HEBLE LUKSUSOWE. G ab ln eC . la aa l-
nie, sypialnie, salony mahoniowe, 
złocone, klubowe garnitury skó­
rzane nowe i okazyjne. Wybór p ię ­
knych kompletów okazyjnych po 
niebywale nizkich cenach, leca: go­
tówką.—Proszę sprawdałćl Ewentu­
alnie odpowiedzialnym  częściowy
kredyt. Krucza 34, S T E F A Ń S K I .  

Prosim y adres zachować.

MEDALE ZŁOTE:
Petersburg 19161., Warszawa 1927 r. 

O R T O P E D A
ANT. KUGLF.R

M A R SZ A ŁK O W SK A  N r 4 2
te le fo n  14 0 -9 2 .

Poleca najnow­
szych ulepszeń:

p r o te z y ,  aparaty 
Jrtopedyczne, p a ­
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k l i n o w e ,  
wkładki na płaską 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne

Gilzy catem u auc s  pedwółną 
n t k r  „ D / . N D Y “ paten* Nr. 714 

Poljkie! wyrwOrn! (III

„ Z  N I  C  Z  •• 
B r s iH łn  S ifk M .'  I S-ka
W>TMa« I irm łk«w4a “  M. 1R-48.

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K I

W y k o n y w a .
Roboty marmurowe, granitowe z 
piaskowca I reperacje takowych. 

C e n y  k o n  k u r e o c y )  ne.
Kewy-Swsł Nr. 38. TH. Nr. 145-92.

P R O B L E M Y  
RELUIJN0 N0RMNE

Do n a b y cia  w K sięgarni 
P r z e g l ą i u  -  K a ś o ł i c k i e g o

w Warszawie i we wszyst­
kich księgarniach.

ZAKŁAD R̂ODNICZY

JAN SZMIDT
Warszawa, edrczewsaa 79

t . l !  fo n  4 1 9 -2 3 .

Hodowli kwiatón e łę tyet ł don icz­
kowych.

A A  E D I  I ?  ś otowe oraz8 W r 1 H 4  F  na zamówię- 
*  nia stołowe,
sypialni- gabinetowe, solid­
nym na RATl wytwórni włas­
nej, poleca F, Urbankowski
Wilcza 20 róg Kruczej

.ORTOPEr IA”
P-otezy  

nowoczesne 
Pasy

lecznicze 
Rupturowe 

bandaże 
Gumowe

pończochy 
POLECA

W. L a c iw rc z
W a r s z a w a

MARSZAŁKOWSKA 123

C E N A  N U M E R U  w Warszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20  ir o i i f .  Przed ołata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zf. 50 gr. zagranici. z ł.

i E N Y  O d Ł O S Z E N :  Za wysokość 1 milim. lub ta  jego miejsce, przed teksto— (układ 4--zpałtowy) 70 gr. w aktlie (układ 4-szoalto »y) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem  
Łayczajne) «kł»d 8 upeltPWJ 30 gr PrebM  za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarow łnie o racy 50? taniej. Ogłoszeni* tabelaryczne 1 fantazyjne skośne) o 5Q|A drożej-

O głuszeni- PrzyisajJe s ie  *Yike za geibw ke.
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